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Kraków , 27 lipca.
P o  majowym stra jk u  generalnym  został 

w Anglji strajk górników, 1 tó iy  ciągnie się już 
dwunasty tydzień i zupełnie nie wiadomo, kie­
dy się skończy. Ostatnia wielka interw encja 
biskupów anglikańskiego kościoła, da k tórej 
p;7ywiązywano wielkie nadzieje, pozostała bez 
skutku. A nglja zamiast —  ja k  dotąd —  w ę­
giel wywozić złi gnuiTcę, musi go sama z za­
granicy sprowadzać, aby utrzymać ruch kole­
jowy, okrętowy i najważniejsze przemysły. —  
S tra ty  gospodarcze, wywołane dotąd przez 
stra jk  węglowy, są oszacowane na 160 mil jo ­
nów funtów. Ć7,yni to prawie dwa miljony fun­
tów dziennie.

7. powodu braku węgla już to ograniczyły 
już to całkowicie wstrzymały sw oją produkcję 
różne wielkie przemysły angielskie. Najcięższą 
jest sytuacja w przemyśle żelaznym i okręto­
wym, który ni smal całkowicie zamarł. Coraz 
gorzt-j kształtu je się położenie przemysłu ba- 
wlnianego. W  związku-z takim stanem różnych 
gałęzi przemysłu wzrosła liczba bezrobotnych 
o nowe 600.000 ludzi, miljona, stra jk u jących  
węglarzy nie licząc. Liczba bezrobotnych, po­
bierających zasiłki z kas państwowych wzro- 

tedy znowu do blisko dwóch' nul jonówsła 
ludzi.

W  związku z tym stanom rzeczy zmniejsza 
się udział Anglji w światowym obrocie handlo­
wym. Gdy w pierwszej połowie ubioglogo roku 
przywóz angielski wynosił 077 miljonów fun­
tów, a  wywóz 692 m iljony, bo w zakończonej 
oł^cnie pierwszej połowie 
przywóz spadt na G02 mil., 
mil. funtów. .

Przyczyny tego wielkiego kryzysu gospodar­
czego w Anglji rde ograniczają się oczywiście 
do samego tylko strajku węgłowego, który  sam 
jest właściwie tylko obja 
tego kryzysu.

znaczną część podatków wojennych’, nadając 
im charakter trw ałych, pokojow ych. Obciążyło 
to w dalszym ciągu kóózta angielskiej produk­
c ji  przemysłowej, czyniąc ją  w jeszcze wyż" 
szym stopniu niezdolną do konkurencji z tanią 
produkcją am erykańską.

W  tym punkcie od wielkiego łańcucha kon- 
sekw oncyj czysto gospodarczych odgałęzia 6ię 
diugi wielki łańcuch konsekw tncy j socjalnych. 
W  czasie w ojny podniosły się zarobki robotni-’ 
ka angielskiego, Je g o  stopa życiowa wzrosła 
oczywiście także, jakkolw iek nie tak  znacznie, 
jak  się to pospolicie przedstawia. Po wojnie, 
gdy minęło pierwszo oszołomienie zw y cię­
stwem i gdy rozwiały się. związane z  niem1 na­
dzieje gwałtownego wzrostu pow szechnego do­
brobytu, przemysł angielski, nie m ogąc uwol­
nić się od nadmiaru podatków, stanow iącego, 
ja k  widzieliśmy, formę am ortyzacji kosztów 
wojny, zaczął cisnąć na obniżkę plac robo­
czych jak o  jedyną, obok własnego zysku, ja" 
szcze elastyczną pozycję w kosztach produkcji, 
celem odzyskania zdolności konkurencyjnej na 
rynku światowym.

W ywołało to gwałtowne zaostrzenie się kon-. 
trastów  społecznych i walkę klasową w perma- 
nencji. Od końca roku 1.919 A nglja  znajdujo 
się w stanie trw alej wojny społecznej. S tra jk i 
większe i mniejsze nie u stają tam właściwie 
ani na jeden miesiąc. W  ciągu ostatnich lat 
pi wojennych (od 1919 cło 1924) przemysł an­
gielski utracił wskutek strajków  dwadzieścia 

jOśm miljonów dui roboczych. Tteraz cyfra ta 
roku bieżącego jdce-ięga z pewnością czteidzreśei miljonów. —. 

a  wywóz na 338  i Świadczy to o daleko posuniętej dezorganiza­
cji angielskiego systemu produkcyjnego. Sta- 
nowi zarazem dalsze pogorszenie się stanowi­
ska A nglji na rynku światowym.

Przyczyny czysto ekonomiczne zahaczają się 
o łańcuchy przyczyn socjalnych, tworząc ra­
zem z nimi zaw ierające się coraz szczelniej

Rząd konserw atyw ny zdaje się ^ ^ W r h r a i  
ją nadzieję na potędze gospodarczej lfflP® J 
Bry ty jsk iego , Ł  sile tradycji i kuIU'n?  
w as angielskich. W szystko tć  są wielkości n.« 
wątpliwie bardzo wielkie. Ale nieskończeni

wielkiemi nie są. One zmniejszają sig. I  to sta­
nowi najgłębszy senn obecnego chronicznego 
kryizyau gospodarczo-społecznego w Anglji.

g- ' - ^ , 5; I1**-- j-g: (s-I)
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iwem i konsekwencją.

'7ł“ u a ^ czyną kr.yzy-u ansickki& eo j =■* ! zaczai o wane koln. 'Trudności ekonomiczne w vj“ MlOWtlę THKrArV:7An;a  » j _ r ' » i iwrJ,,.*. *—.".1 ___pogorszenie się koniunktury świa­
towej z punktu widzeniu interesów anpielskieh.
Przed wojną udział Atigłji w- światowym obro­
cie handlowym wynosił 17 procent a udział 
Niemiec 13.5 procent. Teraz udział Niemiec 
spadł na 0 procent, ale udział Anglji pozostał 
tensam . Owe siedm procent światowego obro­
tu  handlowego, utracono wskutek przegranej 
w ojny przez Niemcy, zabrała więc nie A nglja, 
lecz Stany Zjednoczone, których udział w han­
dlu światowym wzrósł z 7 na 14 procent.

Pod względom więc światowo-handlowym 
Anglja w ojny nie wygrała. Nie sprawdziła się 
rozpowszechniona w Anglji przód wojną wiata, 
że nazajutrz po pobiciu Niemiec każdy Anglik 
chudzi się „dwa razy bogatszym '1. Zwycięstwo 
nad Niemcami przeszło najśmielsze oczekiwa­
niu. Aie mimo to Anglik obudził się nie tylko 
nie bogatszym, lecz znac/nie uboższym. Miej­
sce bowiem pobitego konkurenta niemieckiego 
za ją ł nie kupiec i eksporter angielski ole nowy, 
bez porównania niebezpieczniejszy konkurent—  
am erykański, którego pobić już nie można. 
A nglja nie zyskała ta k ie j nadwyżki swego

w o ju ją  tru O n ośc i s p o tk a n o ,  k tó r o  z e  s w e j  s tro s
"V .  IMdęK-ują tru d n o ś c i .ęosr.r.<I:,, o.ze i  na. o d w r ó t ,  

ty tu a u to  na s ta łe m  -zarsta za n iu  s ie  w a lk i
Sm-.jalncj. Wprawdzie maje w y strajk  generalny 

; nie udał się, ale przez sam fakt swojego wy-
Tmeliu i pięciodniowego trwania stanow ił on 
nowość dotąd w angielskiej hretorji społecznej 
niewidzianą. T rw ający  do te j pory stra jk  mi­

niona węglarzy, ma wszystkie cechy walki roz­
paczliwej, którą prowadzi się śmierć i życie. 
S tra jk  ten rujnuje przedsiębiorców j doprowa 
d?.a do k ija  żebraczego węglarzy. Mimo to trwa 
i nie wiadomo zupełnie, kiedy i ja k  się skoń­
czy. Świadczy to o napięciu kantrastów spo­
łecznych. któro charakteryzują wszędzie bli­
skość wielkich przewrotów.

Rząd konserwatywny, który już 7, ca łe j sw o­
je j natury socja lne j utai po stronie kapitału, 
je s t za słabym, aby zmusić kapitał do ustępstw, 
ponieważ musiałby działać przeciw sw ojej na- 
tuize, a boi się użyć drastyczniejszych środ­
ków' przeciw robotnikom, aby nie rozpętać bu­
rzy i nie wywołać znacznie groźniejszego w y  

W rezultacie rząd konserwatywny oka- .buchu. _ 4
udziału w światowym obrocie handlowym, aby żuje niebywałą słabość wobec tych zagadnień, 
na niej" mogła oprzeć am ortyzację ogromnych Nie wywiera nacisku na w łaścicieli kopalń ale 
kosztów wojny. Koszta te całym  ciężarem le- też nie zdecydował się przeciąć dopływu 

pa jej dochodzie narodowym, naruszając wsparć zagranicznych dla stra jk u jących , na-<?ly _ . ----------
substację m ajątku. Potrzeba było zatrzymać w rt tak groźnych jak  rosyjsko-bolszewickich.

Kcmpanla Prusom jnejj® JS:Jłi z'il? 5 5
W arszaw a, 27 lipca. (AW ). W 

szym m  ostry artykuł, za wieraj^fy skonfh 
zarządzeń m inistra Młodzi a now &k i®S >
skowano „Echo W arszawskie1*. o nocny 

Skonfiskowany został także dodaj forniację 
„Rzoazypospolitej“ , za fałszywą ”ficerskiej 
w sprawie aresztowań szpiegów w jom
szkole sanitarnej, gdzie był wbrew0 ------------------------ ;■ ,k0 jeden.R zeczyp ospotiifj“ aresztowany
podchorąży, Rusin. .  Rzecz-

W arszaw a, 27 iipca. (AW ). Dzisieu™ (ks.
pospolita zam ieszcza za podpisem X uj  p, t.r
Zygmunt K aczyński) gwałtowny aT ~ —

,Enfanfo ferrib! 
ministrowi Młodzianowskiemu. Autor odmawia 
brak jakichkolwiek kwalifikacyj i znajomości 
rzeczy w dziedzinie administracji państwowej,
i zarzuca mu niekrępowanie się żadnemi prze­
pisami prawnemi, istniejące-mi w państwie, co 
wszystko razem prowadzi do wytworzenia bez­
ładu.

*  *• *
Zaznaczyć należy, że pierwsze słowa rzeczo­

w ej krytyki metod rządzenia min. Młodzia­
nowskiego ukazały się w Krakow ie na łamach 
„II. K urjora Codziennego".

trw ają nadal. Nastrój w Moskwie naprężony, 
obaw iają się bowiem aby Trocki, .który posia­
da w okolicach Tweru, sprzyjające mg oddziały 
wojskowe, nie podjął akcji w obronie stćTOry- 
zowanych przyjaciół partyjnych.

Opozycjo komunistyczna spiskuje
(Telegram własny „Nowej Reformy11).

Moskwa, 27 lipca. Na ostatniem zebraniu 
opozycyjnej grupy Zinowiewa, które się odby­
ło w- ustroniu leśnem, było obecnych 170 przed­
stawicieli organizacyj opozycyjnych. Zebrani 
przedsięwzięli środki ostrożności, rozstawiswzy 
wokoło zaufaną m ilicję.

Spisek byl bardzo dobrze zorganizowany. 
Poszczególne grupy opozycjonistów porozumie­
wały się ze swymi przywódcami zapomocą 
kurjerów oraz szyfrów1.

® Hoskwfe razsrywala sie
   Soniesłe wvpadM Ę
i-o w a z n y  r o z ła m  w  r o s y js k ie j  p a r ł j i  k o m u n is ty c z n e ?  —  f ■

5 1 in t e r n o w a n ia  Z in o w iew a  —  r fipm e n tv  w c z e rw o n e k  S " / ®  9 ° dKOŚCl

w

(Telegram własny

Moskwa, 27  lipca Zkiowiew został interno- 
„ ;n -y  w swem mieszkaniu i jest strzeżony 
przez agentów czrezw-yc?niki Łaszewicz został
Z S T *  8 P0‘" e* 1* » «  U l  "• rejonie pe-
t o * U B k m  jO M nlM lcu . „  Ural. K r , i . ,  rów- 
, ‘ V 1 nKski, /0  Kamieniew (Rosenfcld) ma 
w’egoUSUn,ę 26 s,an °w iska ltomisarza ludo-

w s 2 l t V " Cn- ja  sow iecka „Tass“ ogłasza 
p  ? ,  , ino'VI(!’va następujący kom unikat: 

, 0’> eilU'aJll7  kom itet jcurtji komunistyczni’ 
niu ^)ha ,S!ę 8Wcm ostatniem pbsiedze- 

odbudową 2y Cia wewnętrznego nartji.

F e r m e n ty  w c z e r w o n e j  a r m ji
„Nowej Reformy1*).

To wysłuchaniu referatu centr. kom isji kon­
trolu jącej o dawniejszych uchwałach kongre­
sów, postanowiono odwołać Zinowiewa 

zurzędti członka komisji politycznej (Polit- 
biura), z komitetu centralnego, i wykluczyć 
Łaszewicza z listy kandydatów centr. komi­
tetu ".
Biuro polityczne składa się -więc obecnie 

z następujących 8 członków: Stalin, Ryków, 
Bucharin, Tomski, Kalinin, Mototow, Rudżu-
tak i Trocki. Oskarżonym zarzuca się, że byli 
przywódcam i opozycji i podkopywali zwartość 
partii.

P r z y c z y n y sseso^^l ś u a le r c l  D z ie r ż y ń s k ie g o
CTp-Ic-fi-rnm wł.wny- „ N o w e j  R e fo r m y " ) .

Moskwa. 27 lipę., Obecnie w y « !y  na ,pw townie n Z5erźvńslc!e?o 7„i fOBo represje wobec 
jrewne szczegóły, które rzucają światło n a ; opozycji, a zwlaszczn za amant o wanie ł.asze 
ostatnie wypadki w Moskwie. .

Okazuje się, że śmierć Dzierżyńskiego pozo­
staje w związku z aferą 1>. komisarza finansów 
Sokolnikowa, doiwódcy wojskowego okręgu
petersburskiego, Łaszewicza i przywódcy U L  go, który rozbija partję komunistyczną.

kj Zinowiewa. —  Wiadomości | Następnie odbyło się posiedzenie centr. k o

Prasa angielska o eksporcie po lsk ie j ueSła
(Telegram własny „Nowej Reformy1*).

Londyn, 27 lipca. Pisma ogłaszają statysty­
kę wywozu węgla polskiego i zwracają uwagę 
na wzrost tego wywozu i wysoką jakość węgla 
dorówmującą najlepszym gatunkom węgla an­
gielskiego.

Zmiana stanowiska sowietów wobei 
Mussolinieso

Moskwa, 27 lipca. „K rasnaja Zwiezda" za­
mieszcza gwałtowne napaści przeciw- Mussoli-
niemu z racji stanow iska, zajętego przez W ło­
chy na Bałkanach, zwłaszcza zaś z powodu 
rozw ija jącej się przyjaźni z Rumunją. J e s t  to 
tem znamienniejaze, że dotychczas prasa so­
w iecka, pod porządkowi! ją  c się - -?«dovvym dy­
rektywom, Traktow ała z nsder życzPwą eg)?d  
nością rzymskiego d yktatora.

fvK'74i, Sokolnikowa i za izolowania jego  same- 
0*0

W odpowiedzi Dzierżyński w nieslychanem  
podnieceniu zdemaskował Zinowiewa, jako  to-

Międzymrodówfc
o otruciu Dzierżyńskiego są fałszywe. Jednak- j misji kontr., która wewnątrz partji odgrywa
ze nagła jego śmierć pozostaje w bezpośrednim 
związku z przełomem wewnętrznym w partii 
kounistycznej.

Dzierżyński był obecnym 19 j, m na j0. 
dzeniu centr. komitetu p.urtji komunistycznej. 
Na posiedzeniu tern Zmowiew zaatakował gwal-

mlę czrezwyczajki. Na posiedzeniu tem Dzier­
żyński zażądał usunięcia Zinowiewa z Polit- 
bitira i z centr. komitetu WK.P.

Powróciwszy do domu Dzierżyński dostał 
z nadmiernego zdenerwowania ataku serca, od 
którego zakończył życie. ,

O ii^ i!  p r a s  zfirolnsm  © ystapieniem  TrocMego 
£sM oskw a, 27 iiipca. (A Ó V ).^ a rc ia  w j on je par. j n,i0-^  Moskw-y w ybitnych  d ziałaczy kom uni-|

az to groźniejsze,t ji  łiomunistycnej s ta ją  się c 
oso-bista agresyw na p o lity k a  S ta lin a , skiero- 
waniua przeciwko jego przeciwnikom, w prawi­
cowym i lewicowry m odłamie p artji komuni­
stycznej, doprowadziła do zbierania się już od 
dłuższego czasu w jednym  z dalszych przed'

nad sposobandstycznych, naradzających się 
likwidacji hegomonji Stalina.

Śmierć Dzierżyńskiego wzmogła raczej, niż 
osłabiła leror przeciwko opozycji komunistycz­
nej, aresztowania zaś działaczy podejrzanych 
o współudział z przeciwstalinowską opozycją

Bitwa pod Dam2szklem
D am aszek, 2 7  lipca. (R A T ). Po w alkach kole

oazy Cboufa, w których w ojska francuskie 
3traciły  40  zabił ycli i 97  rannych, kolumna 
wojsk francuskich otoczyła Damaszek, oraz 
stoczyła dwugodzinną bitwę, odpierając 200  
powstańców, którzy pozostawili na placu bi- 
twy 10 zabitych. Inna kolumna francuska od­
rzuciła 400 powstańców, którzy stracili 55 
zobitych i m aterjał w ojenny. 2 0 0  powstańców, 
zaatakowało 2 lotników  francuskich, którzy 
zmuszeni byli lądować z powodu uszkodzenia 
motoru. Lotnicy ci zostali żywcem spaleni.

.Kradzież planów krążownika 
an g ie lsk ie j

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy**). 

Londyn, 27 lipca. Dzienniki angielskie dono
szą. żć plany nowego krążow nika „Luffolle**.
wysłane z Portsm outs, zostały skradzione. — 
Chodzi tu nie tylko o pokazy konstrukcyjne, 
lecz także o szczegóły uzbrojenia okrętu oras 
o ta jn e rysunki, dotyczące urządzenia krążo 
wnika.

Pieśn iarz snu s ariośnSe 
I rycersK iel szpadzie

(Cieniom ś. p. Edwarda Słońskiego)

W  budowanym, własnym już domu współ­
czesnej kultury polskiej nowy wyłom. W  noc 
śmierci pada jedna z je j  sił twórczo pracują­
cych. Wprawdzie był tylko poetą, więc twór­
cą tylko słowa pięknego, lecz był poetą serca 
i życia, stąd słowo jego  posiadło moc żywą. 
.Wprawdzie nowatorzy sztuki krakali swego 
czasu nad jego poezją na nutę romantyczną, 
jako  nad „poezją, k tórej nie będzie1*, to je ­
dnak z te j właśnie poezji spłynęły zdroje oży­
wcze, niosące sercom skrzepienie, d ające im 
wyraz serdeczny.
'  To też wieść żałobna o śmierci Edwarda Słoń 
Mdeg-<> napełnia szczerym żalem tych wszyst­
kich, k tórzy  w drgnieniach serc własnych 
pizeżyli piękno i w ięcej, bo żywo bijące serce 
te j szczerej poezji, a  dzisiaj na mogiłę tę  bli- 
ską, przyjacielską, kw iaty wspólnych uczuć 
rzucają. I niezem innem, jak  kwiatem uczu­
cia  smutku i hołdu, złożonym na grobie poety, 
Będą te słowa, które doraźnie przychodzi mi 
kreślić na pierwszą bolesną wiadomość o zgoj  
nie tego subtelnego, m iękkiego, melodyjnego 
Śpiew aka o wielkich sprawach serca i życia, 
i! Bo właśnie m iękkość, delikatna substelnosc 
Blów, nanizanych na m elodyjnej muzyce rytm u

i rymu, jes t ujmującym urokiem poezji Słoń­
skiego, może obcym już dla tych, co lubują się 
dzisiaj w zgr/.ytliwej a iy tm jj i nadzwyczajno­
ści asonaney, lecz nie mniej zawsze sugestyw­
nym dla serc, poprzez zgrzyty życia szukają­
cych harmonji ko jącej, czem przedewszystkiem 
winien być czar prawdziwej poezji.

T ę harmonję poprzez zgrzyty niosła m elodyj­
k a  pieśń Słońskiego. J e j  pierwszem wielkiem 
'utęsknieniem  i dominantą muzyczną była Wio- 
' sna. zielenią i kwiatem darząca, urokiem roz- 
' kwitu nagradzająca za mrozy nocy zimowych. 
'„Z  wiosennych dum11 (1898), „Piesn nad pie­
śniami11 (1904), „Jeszczein wciąż pełen wio- 

[ sny11 (1909), „Z pod szronu11 (1911), „Niezżęty 
( k!os“, „Maj ostatni11 (1922) —  te i inne poszczę 
, gólne zbiórki poezyj Słońskiego w ytiijają n a j­
silniej ów nieustający sen poety, sen o wio- 

i śnie, której drgnieniami przepojono je s t całe 
'jestestw o  poety.

tęsknotę za Wiosną spojony z ca ,
,przyrody, której piękno i życ ie wynTvwa na 
( S W C J  lutni pozornie jcd no-t0njlej  ° t} k

; S S » X f w “ “ r07-ll* lą  od *  '
ziemi ku blę-

Błękitem  nieba czy kwiatów 
nalał się słuch mój i wzrok - 
padm ą mi bzowo gałęzie 
i  szumi liljowy mrok.

Przejrzyste rosy, srebrzyste, 
spadają z pachnących bzów, 
zlatują z nieba na ziemię 
anioły spokojnych snów

(t»Maj“),

| O w i o ś n i e ,  a w je j rozbłyskach o m i- 
. ł o ś  c i  i s z c z ę ś c i u  marzy poeta, poprzez

Ja k  paciorki, jak  pacjorki szklane, 
rozsypały się po bruku w krąg 
m oje m yśli błękitem nalane, *” 
przepojone wonią pól i

Rozsypały się i leżą drobne 
barwną tęczą mieniąc się u n o„ 
pełno Boga, a takie podobno 
do tych szkiełek rzucanych na bruk..,

(„Słońce11).

Lecz z tą pieśnią o wiośnie i słońcu wiąże się 
Słońskiego ścisło poczucie wielu, wielu smu­

tków, poczucie wielu, wielu łez. Widzi poeta 
dobrze, jak  za temi paciorkam i słońca, pelne- 
mi Doga, a  rzuconcmi na bruki miast —  „bie- 
64 dzieci, małe, bose dzieci —- z jzp piwnicz­
nych, z polnych śmierci jam 1*, widzi niejedną 
nędzę i krzywdę ludzką, niejeden ból i płacz, 

z których splata się także jego melodyjna 
pieśń, wysoko wynosząca ponad głuchą szarość 
i nędzę życia urok poezji.

Płakały ręce kochano 
i biły w serce jak w dzwon 
melodje jakieś niezname 

. śpiewały miłość i zgon. i

Porwałem ciebie i niosę 
w ten czysty, srebrzysty śnieg 
jnzez jakieś poła bezglose 
przez siedem borów i rzek.

Dostrzegłszy głód bosych dzieci, nędzę 
spracowanych łudzi, wcześnie ten pieśniarz wio 
siłji- lęsknionoj sta je  się baniem  życia, pierw ­
szym rewolucyjnym dreszczom życia polskie­
go w latach 1904— 5 towarzysząc śpiewnemi 
tonami swych rewolucyjnych pieśni, aż z nich 
urośnie mocna, a równie jak  pieśń o wiośnie, 
melodyjna p i e ś ń  o r y c e r s k i e j  
o s z p a d z i e .

Rodzi się ta pieśń w gromowych dniach w oj­
ny światowej, kiedy swem głęboko czującem 
sercem w stołecznej W arszawie, w iw atującej 

Ina cześć pułków kozackich, wżywa się w stra- 
.szliwy dramat Polski, gdy wnika w je j trage- 
dję polityczną („Przehamlkiwaliśmy na nice 
swój znak i graniczne kopce11) i ludzką („Roz­
dzielił nas, mój bracie —  zły los i trzyma straż 
w dwóch wrogach sobie szańcach —  patrzymy 
śmierci w twarz11). „Gdy w W arszawie zabra­
kło P olsk i'1, w je j  morach zamknięty poeta —  
w przepięknym lirycznym śpiewie „Idzie żoł- 

Jnierz borem, lasem 11 (191G) —  wzrokiem duszy 
obejmuje tłołę żołnierza współczesnego, jego 
walki, poświęcenia, choć inne i tragiczniejsze 
od tam tych z la t 31 i G3, lecz nie mniej owocne.

Zarży koń m ój, nogą w ziemię uderzy, 
Jęk n ie  ziemia od W arszaw y po Kraków , 
W staną z grobów cienie śpiących rycerzy.

W ielkie pułki niezrównanych junaków,
W staną z grobów gdzieś z nad W arty, z nad

(Bzury,
I glos rzucą; Bóg się o nas zatrwożył,
I na wszystkie te niepolskie mundury 
Polską ziemię, polską ziemię położył.

Nic też dziwnego, że tą gorącą tęsknotą za 
Czynem polskim przepojony, Słoński jako poe­
ta jeden z pierwszych calem sercem uwierzył 
w czyn Józefa  Piłsudskiego i jego Legjonów —  
i stal się odtąd ich najserdeczniejszym  pieśnia- 

; rzem o szczerej i głębokiej nucie, k tóre j czy- 
jstości wśród poetów, już w obozie żołnierskim 
'zrodzonych, najkrystaliczniej może dorównały 
I równie piękne i szczere poezje zgasłego 
jw dniach wojny poety-żołnierza Jó zefa  Mączki.
I J a k  poezje zatem Mączki, czy też innych pie- 
Iśniarzy czynu (Relidzyński, Denholf C zarnoc­
ki, Teslar, Bergel, Szantroch), bojow e poezje 
Słońskiego stały  się najserdeczniejszem i pie­
śniami Legjonów , które w ich dźwięku znalazły 
najdobitniejszy wyraz zarówno dia swej udrę­
ki, ja k  i tęsknoty.

Raz wzięta na skizydla orle żołnierskiej śla­
zy, raz wniesiona w szare, iegiońskie szeregi, 
melodyjna pieśń Słońskiego, p i e ś ń  o r y c e r ­
s k i e j  s z p a d z i e ,  s ta je  się w łasnością pol­
skiego żolnierslwa, jego bojow ą dźwignią 
i sztandarem. Z niej to  szczególnie ze zbiorków 
„T a, co nie zginęła11 (1915), „ Ja k  to na w o. 
jen ce11 (191G), „ Ju ż  ją  widzieli idącą11 (1917), 
krzepili się żołnierze Legjonów , „że ta , co nie 
zginęła, wyrośnie z naszej krwi11, że wbrew



N O W X  R E F O R M A

Dyskusji! nett zmiana konstytucji 
uj komisji konstytucyjnej Senatu

W arszawa, 27 lipca.
W  dniu wczorajszym  —  ja k  już donosiliś­

my —  'specjalnie powołana kom isja konstytu­
cy jn a  Senatu przystąpiła do obrad nad usta­
wą, zmieniającą i uzupełniającą konstytucję 
Rzeczypospolitej oraz ustawę o upoważnie­
niu Prezydenta Rzeczypospolitej do wydawa­
nia rozporządzeń z mocą ustawy.

Na posiedzeniu obeny był min. sprawiedli­
wości, p. Makowski.

W  dyskusji ogólnej pierwszy zabrał głos 
min. sprawiedliwości Makowski-, który prosił
0 przyjęcie projektu sejm ow ego, poczem prze­
mawiali marsz. Trąpczyński, sen* Thulhe 
,GHD.) i Kasznica (ZLN.)

/ W  dyskusji szczegółowej przyjęto w pierw­
sze czytaniu pierwsze dwa artykuły projektu 
sejmowego bez zmiany. Artykuły te dotyczą 
ustalania budżetu na następny rok budżetowy 
oraz utraty mandatu poselskiego w razie otrzy­
m ania od rządu przez posła jakichkolw iek ko­
rzyści osobistych, stwierdzonych przez Sąd 
Najwyższy.

Na posiedzeniu popoludniowem do art. 3 t a ­
k tu jącego o tryhic uchwalania budżetu przez 
Sejm  i Senat, postanowiono wprowadzić nowy 
ustęp, któryby w yjaśniał w dokładny sposób 
postępowanie w wypadkach przyjmowania 
przez Sejm  lub odrzucania poprawek Senatu. 
Dla zredagowania teog dodatkowego ustępu 
wybrano podkomisję, złożoną z Senatorów: 
Buzka (Piast), Koskowskiego (Z. L. N.) i W o­
jnickiego (W yzwolenie) zo współudziałem mi­
nistra sprawiedliwości Makowskiego. Nadto 
do artykułu tego przyjęto poprawkę senatora 
Woźnickiego, że rządowi przysługuje prawo 
gospodarowania w granicach zeszłorocznego 
budżetu aż do chwili, gdy nowy Sejm  uchwali 
prowizorjum budżetowe, z tem jednak, że rząd 
byłby obowiązany przedstawić to prowizorjum 
Sejm ow i natychm iast po jego zebraniu się.

Do art. 4 , mówiącego o rozwiązaniu Sejm u
1 Senatu, przyjęto poprawkę sen. Kasznicy (Z. 
L . N.), że w razie rozwiązania Sejm u, wybory 
odbyć się winny w terminie, przepisanym przez 
ordynację wyborczą, oraz poprawkę senatora 
Woźnickiego, że termin ten powinien być odle­
g ły  od dnia rozwiązania Sejm u najdalej o GO 
dni, a nie 90, jak  brzmi projekt sejmowy.

Następne posiedzenie dzisiaj o godzinie 11 
przed południem.

Z  C z e c h o - S lo w a c ji
• (Parlamentarne w akacje. —  Niepewność rządu 

1 programu. —  Ustąpienie dra Benesza. —‘- 
Sprawa gen. Gajdy. —  Przyszły prezydent.

Zdanie prez. Masaryka o Czechach).

W iększość parlam entarna, k tóra przy ostrej 
obstrukcji socjalistów  \ komunistów potrafiła 
uchwalić ustawę o clacłi rolniczych i kangruę, 
poszła już przed dwoma tygodniami na urlop, 
nic m ając żadnego programu na przyszłość. —  
Czv w jesieni wróci się ta w iększość, czy też 
znewu utworzy się stary  rząd koalicy jny 
z największych sześciu czeskich stronnictw —  
to pytanie, które zajm uje obecnie publiczność 
Pozostanie czy cofnięcie się Niemców z w ięk­
szości jo st również przedmiotem rozpraw i roz­
ważań.

Narodowa dem okracja z drem Kramarzem 
na czele pragnie powrotu dawnej koalicij 
i z socjalistam i. A pizecież trudno uwier/yć, 
aby to było możliwe, skoro są  n a  porządku 
dziennym sprawy przeciwne dążeniom socja li­
stów. Tym czasem  czescy &oTarjusze zadowo­
leni są  z obecnej większości, bo im niem ieckie 
stronnictwo agrarne je s t bliższe niż czescy so- 
c ‘a]>ści lub socjalni dem okraci. Podobno 25 
października ma być zamknięta obecna sesja  
parlamentu, a niebawem otw arta nowa jeszcze 
w ty samym miesiącu.

Z usunięciem do mniejszości socjlistów  na­
rodowych powstała kw estja, czy dr Benesz ma 
pin w o zasiadać w rządzie, do którego socjali­
ści są w opozycji, a z ich ręki on otrzym ał 
mandat. Sprawę dłuższy czas roztrząsano po 
dziennikach i nawet „Ni,rodni L isty " twierdzi­
ły, że Czechy się mogą obejść bez dra Bene­
sza. Sam interesowany sprawę zakończył: 
m andat złożył, a  ministrem rad a l pozostał.

D rugą osobistością, k tórego się socjaliści 
pozbyć chcieli, by ł szef rz 'a b a  gen. G ajda. —  
Zarzucano mu, że rozpoczął intrygi przeciw Ma­
sa rykowi, k tó ry  okres sw ego urzędowania 
kończy na wiosnę. N iejasne podejrzenia i po* 
głoski skłoniły  generała do wzięcia urlopu, 
osobna kom isja bada sprawę, i ma znowu na­
radek sensację, bo idzie o utrącenie człowieka 
wpływowgo i zasłużonego.

Za kulisami omawia się już wybór przyszła-, 
go prezydenta republiki i ja k  zw ykle intrygu je, 
gdzie może. Prez. Masa ryk je s t osobistością 
tak poważną, że bardzo trudno je s t wieść wal­
kę przeciw niemu. W szakże to on z drem B e ­
neszem i gen. Sztefanikiem  stworzył Czecho­
słow ację w Am eryce, a  następnie gotowy plan 
praedłożył w W ersalu. Gdyby nie jego wiek 
podeszły, nikthy naw et nie śmiał wspomnieć 
o jego  ustąpieniu. Naturalnie jawnym  kandy­
datem je s t dr Kram arz, k tóry  często już wy- 
stępuje z gestem  prezydenta: nie ma jednak 
popularności i przy plebLscyc-ie niezawodnie 
by upadł. Gdyby się utrzym ała obecna w ięk­
szość parlam entarna a wystąpiło z niej stron­
nictwo narodowo-demokratyczne, wtedy n a j­
poważniejszym kandydatem  ty łb y  dr Szwehla, 
agrarjusz i były  prenijer, k tó ry  ma wielu zwo-i 
lenników jak o  mąż prawdziwie polityczny. Tym  
czasem Masa ryk w- rozmowie z dramaturgiem 
Iv, Ozapkiem ubolewa nad .małą dojrzałością po­
lityczną Czechów i n a j wybujaniem party j- 
nłctw a. Coby powiedział a nas? (Prz.)

m iast rycerskiej szpady, położono mu do trum­
ny ostatnią cegłę ze soboru na Placu Saskim ,

W iersz ten brzmi:

A  gdy nu serce pęknie 
z radości czy zachwytu, 
że nasta ł już i dla nas 
czas prawdziwego świtu.

połóżcie mi na trumnie, 
ja k  szablę pod obrazkiem, 
ostatnią cegłę z gruzów 
cerkw i na placu Saskim .

W  sobotę upizątnięty z resztek soboru P la c  
Saski oddano uroczyście rządowi i... w sobotę 

'zakończył życie Edward Słoński.
Życzenie jeg o , wypowiedziane przez 7 la ty , 

spełniło się w tak i dziwny, w strząsający  sp o­
sób.

Czy to był tylko zbieg okoliczności?
Nie w iem y...’

KRONIKA

Ś. P. EDWARD SŁOŃSKI 
urodzony w 1874 roku —  zmarł w 1926 roku.

E D W A R D . SŁ O Ń SK I.

Z C Y K L U :

„Śmierć we runie rośnie"
Gdy odejdę, “to nikt nie da wiary, 
że sny miałem wielkie, że o świcie 
zatraciło  się w tych Sndćh me życie, 
ja k  myśl na dnie w ychylonej czary.

Gdy odejdę —  mrok opadnie szary 
na te przędze z poszumów i blasku, 
którem  rozsnuł dokoła w- zachwycie.

: Kraków, 27 lipca.
O t w a r c i e  k o m u n i k a c j i  

autobusowej między Krakowem  
i Ojcowem

Z Inicjatywy krakowskiego Związku turystycz­
nego rozpoczęła się w niedzielę ubiegłą po raz 
pierwszy regularna komunikacja autobusowa po­
między Krakowem a Ojcowem. Ceua przejazdu, 
wynosząca 8 złotych w jedną stronę, nie zdaje się 
być zbyt wysoką, skoro bryczki i wózki, odbywa­
jące podróż do Ojcowa w ciągu trzech (w najle­
pszym nauk) gwlrain, pobierają po 5 złotych od 
osoby. Autobus odchodzi z (nrzed hotelu Pollera.

Rzecz oczywista, że byłoby bairdzo pożądane ob­
niżanie tej eony, ale to, jak się zdaje, nastąpióby 
mogio dopiero po jakiej takiej przynajmniej na­
prawie drogi, która od lat szeregu powoduje uspra 
wiedlliwicme narzekania publiczności.

Gwałtownej naprawy domaga się przedcwszyist- 
kiem droga powiatowa na przestrzeni między Kra­
kowem a Szycami.

Miejmy nadzieję, że krakowska Rada powiato­
wa zajmie się wreszcie uporządkowaniem tej wa­
żnej aa-turji komunikacji, a to tem więcej, że 
wszak bezrobotnych, pobierających zasiłki rządo- 
W'e, nie brak, a- ruch w kierunku Ojcowa, miejsco- 
■woóci niezwykle zdrowej i uroczej, a ponadto 
posiadającej zakład lecznicy dla osób nerwowo 
chorych, ożywia się z każdym rokiem. To, co do­
tychczas ■ na tej drodze się dzieje, jest skaa,da­
lom, wymagającym jak iiajryoh 1 ejszogo zlikwido­
wania.

Jubileusz międzynarodowego trybunału rozjem czego w Hadze. W yoku bieżącym międzynaro­
dowy trybunał rozjemczy w Hadze święci 25-lecie swojego powstania.

Zdjęcie nasze przedstawia wspaniały gmach siedziby międzynarodowego trybunału, w którym
odbywają się wszy stkie posiedzenia.

Pieśń ma zginie n ieżąJn a oklasku 
i powiedzą, kładąc mnie na m ary:
;—  Przecież bicza nie ukręcił z piasku!

Przeczucie czy jasnowidzenie 
ś. p. Edwarda Słońskiego

(P) A jednak i w naszym zmaterjalizowanym 
s wiecie, w wieku elektryczności, radium i sa­
molotów, zdarzają się rzeczy dziwne, sprawy 
dla k tóiycii znaleźć trudno wytłumaczenie 
i wobec których zawodzi „m ędrca szkiełko 
i oko“ .

Nasze życie duchowe, to tylko powierzchnia 
niezbadanego oceanu, to zasłona, za którą 
ukrywa się cały świat zjawisk dzisiaj jeszcze 
niepojętych, gdzie czai się tajem nica.

B y ć może, że tam je s t źródło natchnienia 
poetów i jasnowidzenia, proroków.

Trudno bowiem tylko przypadkiem tłum a­
czyć choćby takie tylko u. p. zdarzenie:

Zmarły onegdaj poeta, Edward Słoński, je ­
szcze w roku 1919 av dniu 1 stycznia w jednym 
ze swych wierszy pro-i, aby gdy umrze, za-

wszystkim orjentócjom  i niecnym zarzutom 
partyjnego zacietrzew ienia w czynie Legjo- 
nów niema-ż zdrady, jeno historyczna, no­
wa realizacja  rycerskiego snu o szpadzie.

L ec*, synu. nie mów nic o zdradziel 
To w niemilknącym huku dział 
Nasz sen rycerski, sen o szpadzie, 
W reszcie się dzisiaj jaw ą stał.

w piersi pieśniarza, co wiele tęskniła i wypła­
kała, co w długiej, jeszcze więziennej udręce 
wypaliła do szczętu swe siły, poczęła się roz­
rastać bezlitosna, liiczbłagana siła, k tórą  po­
eta już sam zapowiada żałosną melodją pieśni 
w zbiorku „Śm ierć we mnie rośnie11 (1919).

G,Scn o szpadzie").

Dzisiaj, gtly fala nowych wydarzeń coraz 
dobitniej potwierdza twórczą moc Legjonów  
i ich Wodza, Jó z e fa  Piłsudskiego, ówczesna 
pieśń bojowa Słońskiego nikogo już nie dziwi. 
Lecz wtedy by Ja bolesnym protestem i grom- 
kiem wezwaniem. B y ła  bratnim duchem żoł­
nierza, wśród dźwięków piosenki „o rozma­
rynie", w ędrującą z nim „borem -lasem ", była 
płomienistym ogniem, w ypalającym  jasn e zna 
ki mocnego, poetyckiego słow a na kartach 
kształtu jącego się życia. B y ła  zapowiedzią
i jasnowidzeniem.

k A gdy spełniły się już wszystkie te j pieśni 
najśm ielsze nadzieje, gdy droga mu nad wszy­
stko ziemia o jczysta odrodzonem już życiem 
now ej wiosny niepodległości rozkwitać zaczęła, 
gdy Wódz ukochany, którego moc i nieska­
laną czystość w pieśni śpiewał, już w realnym, 
państwo-twórezym czynie Polskę począł pro­
wadzić ku nowym, jasnym  dniom wielkości,

■ Śm ierć we mnie rośnie... Czy rozmawiam z nocą 
czy ślepnąc patrzę w słońca zloty luk, 
czuję ją  w sobie —  z je j  k o jącą  mocą, 
wszechwładnie wc mnie w stępuje mój Bóg...

Dzwoni zawczasu pieśń śm ierci podzwonną 
jeszcze wpatrzony w  „zatopione królestw o" 
swych marzeń, jeszcze snujący opowieści dla 
młodziutkich serc o nowem życiu (jak  np. „Na 
progu P o lsk i"  1921) —  aż przyjdzie ten  „maj 
osta tn i", m aj wielkiego w Ojczyźnie przełomu 
i zwycięstwa W odza (którego duchowi po raz 
ostatni wtedy składa swój bojowy hołd poe­
tycki), —  i już nieUiugo potem ten cichy, łago­
dny, a  twardy i nieugięty pieśniarz wiosny 
i rycerskiej szpady, odchodzi w noc śmierci.

Lecz została po nim pieśń szlachetna „peł­
na B o g a", pełna m iłości ludzi, przyrody i P ol­
ski. Mial prawo, krwią serca wywalczone, o so­
bie powiedzieć:

O rganizacja m iędzynarodow ego  
instytutu oszczędnościow ego

Na członków stałych Reprezentacji Polskiej Mię 
tteynaiodowego Instytutu OśzczędLiośeiowego w 
Mediolanie (In-słi-tuio In torua/.i ouwla dal Ti^fonnio
MiJauio) powołam zostali: prezes i>ccztowcj Kasy 
oeaezędiiioścd w Warszawie, dr Emil Schmidt, na 
czelny dyrektor Kasy oszczędności miasta Kraiko 
wa dr Tadeusz Federowiez, oraz członek rady 
zawiacl owczej P. K. O. i naczelnik wydziału mini­
sterstwa skarbu p. Stanisław Pawłowicz — rei za 
slępców zaś: dyrektor wydziału P. K. O. p. Stani 
sław Juljusz Stein, kierownik referatu prasowego 
P. K. O., dr Bronisław Zakrzewski, oraz dyrektor 
Kasy oszczędności mineta Krakowa p. Józef Do 
ra wskh

IV diniu 27 lipca b. r. zwołaną została przez po 
wyższy Instytut konferencja do Paryża w celu za­
jęcia stanowiska wobec zjazdu delegatów Kas 
oszczędności, który ma się odbyć 18 października 
b. r. we Filadelfji.

sekwencji swej doprowadzi do ograniczenia ruchu 
amlomobilowego do Zakopanego. Nie jest również 
słusanem twierdzenie, że oplata ta nie jest ciężką 
dla właściciela samochodu, trzeba bowiem zazna­
czyć, że aótomohiliści obłożeni są wieloma i roz- 
maitemi ciężarami, które bynajmniej nie przyczy­
niają się do krzewienia ruchu turystycznego. Je ­
żeli dalej uwzględni się, że za te ciężary finanso­
we nic nie świadczy się dla aufomobilidtów w for­
mie naprawy dróg, które do dmia dzisiejszego po­
zostają. w stanie wprost krytycznym, to pobieranie 
nowych opłat przez gminę Zakopanego, która prze 
cięż powinna dbać o jak  najliczniejsze ściąganie 
do siebie turystów — za krok. podyktowany chy­
ba tylko chęcią szykanowania, a nie dobrom let­
niska.

BUDOWA DOMU PRZEDPOGRZEBOWEGO.
Krakowska gmina wyznaniowa izrneheka przy­
stępuje do budowy monumentalnego domu przed 
pogrzebowego na nowym cmentarzu, na gruntach 
w Woli Duthaekiej położonych, a które obecnie 
przyłączone rosiały do Wielkiego Krakowa. Ter­
min do składania ofort na lę budowę kończy się 
2 sierpnia b. r., a plany i wanuirki budowy można 
przeglądnąć w biurze gminy izradicldej.

NOWE OFIARY W ISŁY. Wczoraj około godz. 
fi po południu wydobyto z Wisły pod Pycbowica- 
mi zwłoki mężczyzny bez ubrania, liczącego lat 
25, który utonął przypuszczalnie przed 2 dniami 
w czasie kąpieli. Zwłoki, na razie niercrzpozjiane, 
przewieziono do zakładu medycyny sądowej.

Obok III. mostu utopił się wczoraj w Wiśie w 
czasie kąpieli niejaki Leon Weismanii, lat 19, za­
mieszkały przy ulicy Krak0w k le j 52. /."loki wy­
dobyto po 2-p;odzi’.Miem poszukiwaniu.

Widzimy więc, żc zakaz magistratu krakowskie- 
I go kąpania się w Wiśle nie odnosi niestety żadne-

0  dzieci —  na m ojej tarczy  —. 
je s t słońce —  je s t ca ły  świat. -

KOMITET OBYW ATELSKI OBCHODU ŚW IĘ­
TA ŻOŁNIERZA uchwalił urządzić w przeddzień 
togo święta, to jost 14 sicrpuia b. r., w solx>tę po 
południu na strzelnicy szkotaej ivi Wojj Jurtow- 
sdiej zawody strzeleckie. Do zo jw o k I ó y / tych sta­
nąć mogą, prócz wojskowych bez względu na sto­
pień slirżhąwy, członkowie wszystkich orgaoiiza- 
cyj sportowych, względnie przysposobienia woj­
skowego. Na program złożą się: A) grupa sonjo- 
rów: 1) z karabinu, tairoza 10-pioiśCKiniowa, na 400 
kroków, 2) z karabinu, tarcza dziilk, aa  100 kro­
ków, 3) z karabinu, tarcza „makao“, na 100 kro­
ków, 4) z rewolweru (piiyt.), 10-jńerśc., na 25 iu„ 
5) z flobenrtiu 10-pierśc. na 50 m. B) grupa ju»>jo­
rów: 1) z karabin-u, tarcza j. w., na 100 kroków, 
2) z flobertiu, tarcza j. w., a a  12 metrów. Jalko 
uagtrody spodziewane są drwy gminy, Towarzystw 
strzeleckich, kluliów sportowych i innych. Prócz 
tego dyplomy i żetony. IV sprawi o szczegółów 
■należy się zwracać do Komendy miasta, plac św. 
Magdaleny 2, Komitet obywatelski obchodu Świę­
ta Żołnierza.

D YREK CJA  M IE JSK IE J KOLEI EL E K T R Y . 
CZNEJ komiu.ńkujc, że sprzedaż bloczków, oraz 
kart abonamentowych na sierpień b. r. odbywać 
się będzie w biurach dyrbkoji, prócz dni powsze­
dnich, w niedzielę, 1 sierpma. b. r., od godziny 
9 do 12 w południe. W biurze „Orbis" sprzedaż 
wspomnianych kart i blocizików odbywać się bę­
dzie w' sobotę, dnia 31 bm., w niedzielę, 1 sierpnia, 
oraz w poniedziałek, 2 sierpnia, od godziny 9 do 
12 w południe.

CENTRALNY KOMITET RATUNKOWY. Na 
ost/itaiem posłodzeniu żydowskiego contr, komite­
tu ratunkowego złożył przawiaclnroząicy, dr Rafał 
lyaa-dau, sprawozdanie z czynności komitetu za 
czas od 15 maja do 15 lipca b. r. Komitet udzi:ala 
pożyczek bezprocentowych, zwrotnych w ratach 
tygodniowych drobnym kupcom i rękodzielnikom, 
.a działalność swoją rozciąga na cala zachodnią 
Malopolskę, rozdoł dotąd w formie pożyczek łąca. 
nie kwotę 74.500 złotych. Fundusze na ten ceł 
otrzyimaije komitet z ainierykauskiego komitetu 
Joint, tudrzież z dodatków do podatku wyznanio­
wego, na członków gminy żydowskiej nałożo­
nych. . t

SŁUSZNY PRO TEST AUTO.MUBILISTÓW. Kro­
kowski Klub automobilowy wY^to&owal do •woje­
wody krakowbkiego pismo w sprawie nałożenia 
na aiutomobilistów opłat za wjazd do Zakopanego 
w wysokości 3 zł. od iwozu. Klub automobilowy 
podnosi, że nałożenie tych opłat nie jest usprawie­
dliwione żadmeml względami rzocrowesm, a w kon

go  skutku.
DOM NOCLEGOWY. ’ Ze sprawozdania, złożo 

uego na posiedzeniu krakowskiej Rady wyzmauio 
wej, Okazuje się, że w czasie od 1 styczni na do 30 
czerwca b. r. w  dom u n o c le g o w y m , własnością 
gminy izraeli-ckiej będącym, nocowało 20.582 
osób, w tom 2.bofi dzieci. Nadio wykąpano i do 
zynfeikowaaiiO w ty m  czasie 9.311 osób. Kąpiele 
i dezynfclkoja są bsaplatae, a najbiedniejsi są 
uwohueul od opłaty za nocleg. I>a zak ładu , k u l  
•rym kieruje lekarz, przyjmuje gmina Izraelieks 
biedny di bez łożnicy wyznania. - Ł

NAGŁY ZGON. Dzisiaj przed g-ozina i rano 
zmarł nagle na udar serca Szpingem Adolf, lat 
70. Śmierć zaskoczyła go w chwila, gdy przecho­
dził ulicą Krakowską. Po ptwiordzenin zgonu, 
przewieziono zwłoki do zakładu medycyny sądo­
wej.

WYPADEK W GARBARNI. Wczoraj wieczo­
rem w garbarni na Zablociu robotnik Władysław 
Wycli pochwycony został przez pas transmisyjny 
i następnie odrzucony na beczkę z gwoździami, 
wskutek czego odniósł szereg ran dartych na po­
śladku i nogach. Opatrzyło go pogotowie ratun­
kowe.

KRADZIEŻ NUT. Wczoraj w godzinach popo­
łudniowych nieznany sprawca skradł w księgarni 
Piwowarskiego przy ulicy św. Jama nuty, warto­
ści 50 złotych.

Ponadto Józefowi Wojtowiczowi skradziono u- 
biegłoj nocy 7. mieszkania przy ulicy Fędziehów 
1 .21 prze zotwurteokuo garderobę i zegarek srebr­
ny. łąozmiej wart.ościi oi-:oło 400 złotych.

ZGUBIŁA KOLCZYK. Pułk. Mieczysław Po- 
riiński. zamieszkały przy ulicy Basztowej 10, do­
niósł, że córka jego zgubiła kolczyk z perlą, war­
tości około 500 złotych.

Mussolini zamierza znieść pras?
Pod nagłówkiem „Mussolini za m y ś la  znieść 

pitosę", paryski ,,Quotidiotn‘‘ publikuje następu­
ją ce  inform acjo sw ojego rzymskiego korespon­
denta.

W skutek kosztowności papieru, włoskie dzień 
niki już m ają nakazano zmniejszenia formatu 
i liczby stronic. Teraz różne rubryki w dzienni­
kach m ają by ć zmniejszone, później może ca ł­
kow icie zlikwidowane. Chodzi tu o rubryki 
sportowe, artystyczne i literackie. Co do wia­
domości zagranicznych, to m ają być one jak  
najstaranniej przebierane, aby zajmowały ino* 
żliwie najm niej m iejsca. Poza wielkiemi mia­
stam i, będzie wychodzić tylko jeden dziennik 
na każdą prow incję. W e wszystkich dzienni­
kach wszystko ma być pisane w możliwie n a j­
większym skróceniu.

P . T u rati, generalny sekretarz p artji fa s z y  
stow skiej oświadczył korespondentowi . .Chica­
go Tribune", że pro jekty  te wywołały wielkie 
wstrząśnienie wśród dziennikarzy, k tórych 
ogromna liczba skazana będzie na pozbawie­
nie pracy,, tendiardziej, że zarządzenia te ma­
ją  być tylko pierwszym krokiem. Mówi się bo- 
wiem bardzo poważ nie, że nastąpi zniesienie 
w szystkich dzienników i że zezwolone będzie 
tyko wydawanie tygodników i miesięczników.

Inne dzienniki paryskie dodają do powyż­
szych inform acyj, ż Mussolini ca łą  prasę co ­
dzienną w swoim kraju  ma zamiar zastąpić 
praż jeden ty lko dziennik urzędowy, który bę­
dzie dostarczał zwięzłych bieżących infoirma- 
cy j i krótkiego oficjalnego ich oświetlenia.

Czy jednak i w jakich  rozmiarach powyższe 
inform acje, względnie same pro jekty , p o z o s^  
ją  w związku z obecną kanikułą —  na ri&ie
nie je l t  jeszcze zupełnie jasnem . ”

PHECiepolska kompanjc prasy 
scwiPcKIsj

Z M o s k w y  donoszą:
Fism a m oskiewskie z „Praw dą" na czele, 

rczpoozęły nową .kam panję przeciwpMską. —  
Prasa sow iecka rzekomo zaniepokojona je s t 
poprawą stosunków angielsko-polskich oraz 
wizytą, złożoną marszałkowi Piłsudskiemu 
prze/ dziennikarza angielskiego, H. M. Steeda. 
Pow tarzając glosy pism warszawskich, „Prawr- 
da“ twierdo.! iż polskie kierownicze sfery wojsko 
we przygotowują napad na Litw ę kowieńską 
i zadaje rządowi p. Bartla  pytanie, jak po go* | 
d/ić te agresyw ne zamiary z oświat!czeniam' 
pokojowemi m inistra spraw zagranicznych.

Plaga szarańczy w Rosji
Z Moskwy nadchodzą wiadomości, że plaga 

szarańczy pow/jksza się na obszarach R osji. —  
Szarańcza doszła już do gubenji Saratow skiej 
i gubcrnji A strachańskiej i pokryła przestrzeń 
3 2 0  k im  kw.. IV  jednej w-si włościanie zakopali 1 
do ziemi 5 .000 pudów szarańczy.

Szarańcza- pojaw ił; : się też na sowieckim 
Wołyniu i zachodzi obawa, że skrzydło chmury 
szarańczy przejdzie na teryterjum  Polski.

O rozmiarach plagi i o je j  tępieniu donoszą 
z Moskwy następujące szczegóły:

Początkow o szarańcza obsadziła tam obszar 
Stauroipolski. Uległo zniszczeniu praeszło 30.00° 
dziesięcin zasiewów. O rozmiarach klęski m ó j 
żna sądzić z tego, że w rejonie t y m  ogłoszono 
stan w yjątkow y, a ludność zmobilizowano ce- 
h m  prowadzenia a k c ji ratunkowmj. bViadze 
w obwodzie < ddano w ręce dyktatorskiej 
„ tró jk i", która też kieruje cala ak cją  i korzy­
sta z pełni .praw, 1 bez jakichkolw iek ograni­
czeń.

W  walce z szarańczą po raz pierwszy wy­
korzystano na wielką skalę lotniewo. Trzy sa­
moloty zostały użyte do służby wywiadowczej. 
Mianowicie aeroplany ■znajdują się stale 
w przestworzach i informują ludność o kierun­
kach, w których zm ierzają szkodniki, i zdają 
re lację z sytu acji „na froncie szrańczy".

WT walce z szarańczą wz‘Qhi czynny udział 
społeczna organitzacja dla gazowo-chemicznej 
i nadpowietrznej obrony państwa. O rganizacja 
ta sprowadziła z Dagestanu „wyprawę awiator- 
sko-chem ikalną" wt składzie 5 spccjałnie przy­
stosowanych do tego celu samolotów. Lotnicy 
śledzą za o Ibrzy mierni stadam i szarańczy 
w przestworzach. Spotkiawszy szarańczę, sa­
moloty podnoszą się wyżej i obrzucają szko­
dników bombami gazowemi, t. j .  niszczą sza­
rańczę zapc-mocą gazów tru jących. Ponadto 
używ ają do zniszczenia szarańczy speejlnie 
przygotow anych środków chem icznych, rzuca- 
jas: je  z sanmiotów. Je s t  to pierwsza próba wy­
korzystania nowoczesnych zdobyczy chemji 
i a w ja fji w zwalczaniu szarańczy

Niezwykły widok przedstaw iają pola, sąsia­
dujące z te r e n a m i obsadzonemi przez szkodni­
ków. Na polach roi się od ludzi, uzbrojonych 
w odpowiednie narzędzia. Ledwie ..chmura' 
się ruszy, a zaraz ludność rauca się i podpala 
j ą  (niszczenie ogniem, jr s t  n a jb a rd z ie j  używa­
nym sposobem w a lk  z  szarańczą).

Ciekawo są spostrzeżenia nad grasowaniem 
szarańczy. O kazuje się, że szarańcza „nie lubi" 
zasiewów ozimych, natom iast niszczy przeważ­
nie jare. „Do gustu" przypada je j  też kukuru- 
dza i arbuzy. Przelot odbywa się głównie przy 
świetle dzicnnsni, natom iast w nocy szarańcza 
odpoczywa. V. odpoczynków tych korzysta 
ludność, zazw yczaj paląc szarańczę właśnie 
w czasie noclegu.

W  rejonie A stracbania szarańcza zjawiła 
się gęstą, zwartą dum ną, zajm ując przestrzeń 
25 kilometrów.

Na lio ji kolei T aszkenckiej masy szarańczy 
zahamowały ruch pociągów.

Ja k ich  gwałtownych wysiłków wymaga 
walka z tą  plagą, świadczy fakt. że w jednym 
tylko punkcie w Georgiewsku do zniszczenia 
szarańczy zużyto 1000 pudów trucizny.

W edle ostatnich wiadomości, k lęska wzmaga 
się i zatacza coraz dalsze kręgi. Wydano za­
rządzenia w sprawia oddania wojskowego par­
ku lotniczego do dyspozycji „ tró jk i"  dykta­
torskiej, k ie iu jące j ak cją  ratowniczą.

W  ostatniej chwili nadeszła wiadomość, że 
szarańcza przekroczyła rzekę W ołgę, zagrażai 
ją c  w ten spcusób nowym obwodom nadwołżań" 
skini.
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TEATRY-KINA-KONCERTY
ciel głównej roli transformacyjnej Leopold /.bno­
ki- We czwartek współudział p. Zbudkiego zape­
wniony, ponadto grają w premierze pp.: Billiżan- 
ka, Krajewska, Fom nbska, Puchalski, Bojnarow- 
ki, Gran-owćki.
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0 KJAA  J i l g l !
Podwójuj program „Paramounta.u. 
i ’ctny emocji i prawdy życ.owej 
dramat erotyczny w 7 aktach p. t.

U R O JO N E  M IL JO N Y
(,.NIE KŁAM1')

W  rtfnch głównych: A g n e s  A y re a , M ich ał V a r-'T C a g jt  
lto n y l, P o t  0 ’M alfay. Ponadto wytworna komedia B PlS j

a Ą w ^ M E t T ^ S  6 8 8  
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s p e c ja lis tk a  chorób skórnych, w en eryczn ych  i k o sm ety k i 
le k a r s k ie j p o w r ó c i ła  i  o rd y n n je  ja k  d aw n ie j od 
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„N ow y H e rk u le s**  łiB.MO L lS ir m  v
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iStradom 15
s .a n .y  od 5 ,7  I 9 
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> i,,w '■ “ “vl
Starowiślna 21 
Początek przed. 
w dnie powsz. 
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CZŁOWIEK,
KT0IIY MlLCEflŁ

^  wśród
— s t
S T R A S Z Y  A  K O C

w ielki podwójny pro  oram

Dziewczęta, których 
poślubiać nie należy
Wspaniały dramal orolyczno-sensacyjny 
w 10 akiach. Ponadto najweselsza larsa  
świata z M AK SEM  L IN D E  REM  p. tyl.

Z kraju \ ze świata
B Y Ł Y  PR EM JE R  HR. AL. SKRZYŃSKI prze­

bywa. obecnie na IIolu, utrzymują-c kontakt ze sfe­
rami poi i 1 yrzn cni i stoi ksy.

MŁODOCIANY SZACHISTA, z Poznania ttono-
szą: Staroniem poznańskiego kltwit szachistów
o-a-oboip/ie się w Poznaatiti t sierpnia turniej sza- 
chowy, w którym 14-let.ni szachiuta. Roman Go- 
iaynski, rozegra równocześnie 25 parlyj

WŁAMANIE DO RED A KCJI. Z Poznauita. dono 
zą: l e j  nocy dokonano włamania do redakcii ni- 

snm organu Oli T' -----------  , J 11D. Nieznani wlamyw.. 
szafy, przy ozem skradli

\V sobotę po południu ..... _  ___ _

^  AI{,k,-a' “ter W°y «l« . Wstał 
y ln(e na ulicy przez pewmego wv$szego 

nii\ri państwowego z Torunia. Wieczorem ter

cze przeszukali biurka 
szereg przedmiotów.

POBICIE DZIENNIKARZA W TORUNIU. __
redaktor „Słowa Pomor- 

znieważo 
urzę

 ....   tot5i‘og*ji-
>mgo dnia w podobny sposób nieważyli p. Woy- 
uora dwaj inni urzędnicy państwowi. Óbraożny re­
daktor wymienił bilety wizytowe z obrażającymi 
go urzędnikami. Dzisiaj ukazała się w „Słowie Po­
morskiem11 wiadomość o dokonaniu napadu na p. 
Moyclera przez wspomnianych urzędników. Obra­
żający ziożyli w miejscowej prasie oświadczenie, 
wyjaś dające inny przebieg zajścia i podając, ja ­
ko powód znieważenia p. Woyde.ra, „fakt, że ton

nioiarych pomiędzy Rusinatni a Polaka- lik podaje z T okio : Z dobrych źródeł donoszą.
u * u _ . . . i _______  . -ny ł o t l  : 7  0  To  n n i l  1 .t ł m u n i - l u  »  TA 1- Iry A  . . .  _*mi. Centrala berlińska przygotowawszy w ten 

sposób gT-tuit, w ydaw ała w sposób drobiazgo-
gowskiej roboty. Je s t  cliarakterystycznem , że 
wy rozkazy, regulujące wykonywanie szpie- 
Berlin pozyskał także szereg osób, które po­
czątkowo nie orjentowtaly się zupełnie, do ja ­
kiej roboty zostają użyte.

Polskie władzo bezpieczeństwa posiadały w 
ośrodkach ruskich swoich ludzi, dzięki czemu 
po dłuższej obsewacji można było przystąpić 
do dokładnego zlikwidowania ca łe j afery.

..U. K urjer Codzienny" noLuje sensacyjną 
wiadomość, że do prowadzenia śledztwa ma 
być wydelegowany Uo Krakowa b. rosyjski i 
sędzia śledczy z W arszawy, p. Czerwiakowskij, 
Rosjanin. Je s t  to podobno człowiek niezwykle 
zdolny w zakresie swojego działania.

że Jap o n ja  zaw arła z R osją 
kolei mandżurskich.

układ w sprawi#

SZEF CZESKIEGO SZTABU GENERALN'EG0
g e n e r a ł  g a jd a .

•Tak doKoeaą gazety, zostało ufcuuez<»e ślettettro 
w sprawie ge,n. Gajdy, pr.zy.ceem earwty oskaize­

ru a, w ie  zostały dowiedzione.

lo 700.000 fok, a import ich futer zaszłego roku 
wartał 528.000 duln.rów. qta(.10in

Wszystkie te bogactwa rorat- sprzedał 
Zjott.iocaony.nl zji, niecałe 7 000 000 doUarow.

JA K  KOMUNIŚCI NIEMIECCY PiSZA 0  ‘
DENBURGU Z Borfaa dmtoszą: f  
Ustawy 0 ochronie republiki, ,n* ,7 J  t0
godime ko*wmisty<salv o r u ’n Role Fahnc , a te 
z powodu zaniie^zczejua w tvm daiennikw wte-rsza 
pod tytułem: „Bacarość osy'11 zawr^jąccgo ro­
żne obelżywe w y t a W  pod’ adr«ciu prezydenta 
państwa. \V wiersz,, tym llindenbirrg bv 
ny, jako pies monarchistów k łórv zerwał się z u- 

MALOWANIE PSÓW K  ^ r° 7
drała malowairie futer damskich l'i^ko<v na Ko­
lor sti.k.iu włascaetelki. aby była haniwiija mtętrej 
nimi potk-an ulicznej promenady- L0C'Ł w sT>raWP‘ 
wdało się miodzynasotliowe 
zwierząt. SŁwłordizono że 
mitazLiym rozczyiu.-ni, podobnie,’ jak &óta0’ 
s-zkodzi na skore. O s ta te c z n ie  połRia , 7  
konfiskatą małowa-nyc-h piesków i (la"1? dal>* 
wy grama.

„PROBLEM" NIEOGOLONYCH ŚWIĘTYCH
'" " 'tą -  

ra

w —«p jy j t - r o - . . r r’ r '  ■ -

Straszna katastrofa zutocusa
Nowy Jork , 27 lipca. (AW7). Na jednem 

z przedmioSci N. Jork u  przepełniony letni sa ­
mochód przewrócił się na skutek szybkiej jazdy 
na ostrym skręcie drogi, przyczem ze względu 
na. wysokość autobusu, upadek licznych jrasa- 
żerów z 2 ch wyższych _ pięter zakończył się 
przeważnie śmiercią. Zab*ly się 22 osoby, raa  
nych 34, niemal wyłącznie dzieci i kobiety.

Śniegi w Afryce
Londyn, 27 lipca. (AW). Donoszą tu ze sto­

licy Afryki południowej Capetown, iż spadł tam 
w dniu wczorajszym śnieg. Zjawisko to zaszło
po raz pierwszy od roku 1816.

V! T arg i W sch o d n ie

W arszawa, 27 lipca. (PAT). Komisarz rządo­
wy na miasto stołeczne W arszawa polecił skon 
fiskow ać „Dodatek Nocny11 z dnia 26 lipca b. r. 
za umieszczenie artykułu „Aresztowanie szpie­
gów w oficerskiej szkole sanitarnej1' i pociąg-1
nąć redaktora t.cgo pisma do odpowiedzialno-- j  p o LlxEGH]NpiK A LW O W SK A  O B E JM U JE
śoi sądowej. W  artykule tym jeGynie wtado- O P IE K K ę  n a d  DROENĄ P RO D U K C JĄ .
mość o aresztowaniu jednego podochorązego _ ....
Rusina podoficerskiej szkoły sanitarnej odpo- Celem uzyskania na W ystfaw je Budowlanej, 
wiada prawdzie, reszta wiadomości o rewizji w która łącznie z M . Targanu W sched menu 
szkole sanitarnej, w związku z te-m licznych we Lwowie we wrześniu odbywać się będzie 
aresztowaniach, o zamieszaniu do afery szpie- możliwie kompletnego przeglądu naszej produk 
gowskiej kilkudziesięciu wojskowych różnych c ji w dziale m aterjalów , postanowiła Mecha- 
szarż, jest wyssana z palca i polega na nie- 'n iezna S ta c ja  Doświadczalna Politechniki
zdrowej' seuzacjt. W ogóle na całym obszarze b. Lwowskiej, zorganizować grupę drobnych 
Kongresówki \v związku z aferą szpiegowską producentów, któraby umożlhvila każdemu 

łialopofece aresztowano wszystkiego 5 osób. z nich udział w W ystaw ie nie zawsze dostęp- 
Nieina pomiędzy aresztowanymi ani jednego ny z jrowodu kosztów przekraczających nto- 
Polaka, wszyscy Rusini. —  Aresztowani wraz żność ich finansową. Za bardzo skromną opłatą 
z aktam i przekazani zostaną władzom sąuo- zł 30 będzie m jal możność drobny producent 
wym w Małopolsce, które całość śledztwa m ają nietylko w ystawienia okazowej próbki- swo-

Towawystwo
\] maluje się

ze ton 
artykułów

oclirony
che- 

a to 
oz i La 

za'

w swoich rekach.

fltKztowinls szpiega niemśetkisio 
■ tu ueihtro&łe

(Telefonem od naszego korespondenta). 
W arszawa, 27 lipca. W Wejherowie areszto-

mii. Protest. - . . P- "  oy
znieważył ich osobiście w jednym 
w „Słowie Pomorskiem11.

ZAMORDOWANIE DYREKTORA CUKROWNI.
Z Torunia donoszą: W n.iediziMę zaniordowany zo­
stał dyrektor cukrowni w Chełmży, dr Jacobson.
Zabójstwa dokonał niejaki Sielski, były praco­
wnik tej cukrowni, który dał do Jacobsona dwa 
strzały Tewolworowe, raawąc go w plecy. Dr J a ­
cobson, przeniesiony do szpitala, zmarł ‘po opera­
cji. Mordercę aresztowano. Prawdopodobną przy­
czyną morderstwa była zemsta.

WIELKI POŻAR W TARTAKU. Oncgdoj wy-
siĘ ,

. . .  . , w lu;!l: 1  wjca-de.i on, żc sjcmża.-y t- i piramidy stojr. sobą
ca!-i m-i»»vi'erri„ =zytvKo obj.-,l w Ńcik-tj m zwi.-jiziku i L-j.-z.-, U<- ń- nowicn systemVU‘T uiaezY łte-rjłj, ze roDohnioy n.ic cioytiać s»ie     7 -  - ■ > -  - - 1 J

bur-łii 
Hu

u cdii w tartaku Mandscheinów, mieszczący 
] SIcigkłcc.potL Stayjunn Pcim- .wybuch] v

cet umotywownmy był twierd^nem, ze 
przyzwoity człowiek n.ic r^fcnauje się nieogolony- 
W sprawie tej miejscowy związek maDrzy^odbyl 
zebranie, na które-m omówiono >i'abłoni i po 
dyskusji u-cliwabmo oświadcaunie, że łnalatr-ze nie 
mieli najniMifjsaej hitenc-ii ubliżania- świętym ze
jednak tradyc-ją przedstawia tych czcigodnych mę 
żów zawsze z brodami, z wyjął*"-®31 t" ,K0 bW. . 
na, a zatem dla ścisłości historycznej trzeba żwtę- 
tyclt malować aieoeotoiivch 

PROROCTWA PIRAMIDY. Kapitan II. W. So- 
ton Ka-rr, badacz i egiptołog, w iutecwjewie, u- 
dziclołiym red. gWeckly Dispat-ch11, oświadczył, że 
odkrył tajemnicę wielkiej piramidy egipskiej. —

ich wyrobów, ale i korzystanie z doskonałych 
środków reklam owych, gdyż w cenie te j objęte 
są już także koszta sporządzenia przez S tac ję  
Doświadczalną opisu technicznego i handlowe­
go nadesłanej próbki z podaniem firmy w ysta­
w iające j, oraz udzieldania zw iedzającym  infor- 
m acyj przez dozorującego inżyniera S ta c ji Do­

wala policja polityczna niejakiego Janczaka świadezalnej, reklamowania towaru i t. p. 
pod zarzutem szpiegostwa wojskowego na r z e c z  Grupa materjałowa drobnych producentów  
Niemiec. Pod pozorem przyjmowania zamó- pA-ejmie takie m aterjaJy jak : kamreń naturalny, 
wień na portrety fotograficzne, Jan czak  ob- ,i sztuczny, cegłę, kafle, lupki, cem ent, gips 
chodził różne m iejscowości. Nie jes t w yk lu czo-;wapno, szkło budowlane, azbest, asfalt, tery 
tie, iż pozostawał 011 w kontakcie z wielką szaj- | inne środki izolacyjne, papa uachowm, tapety

BADZ HSJA Ż08A

I E S Z  E H Z n

|ł‘.  •« ediu"'^w“ " “ ';U'’y d,raniat erol. w 10 akt.,
łrATW Roberta P° noŵ lisly araerylc.

ś- W lr jr ln ju  \ V a m V  *? fg ó w n y ch : N t t«
*z£ S l kwietna komori a w 2 *Ponadto

12 aktach pod tytułem

D 0M 0R 0S H  SfiERLOCR
| CooiąL przedst 
] o fodŁ 5, 7 i 9 
■w nierlŁ o c. 3

WANDA
I Cerlrudy 5
P 0 « :9 t .  pr/edsl. 
°  K- 3 -e j 7 i 9-ie] 
w njedŁ nd 10 

1 o  3 -e j,

Z O N A
2 A  P S E N 8A 6 Z E
D ram at w  8 a k ta ch . W  ro li g tćw n ej 
k sięży co w o  u rocza ŁL L A fNE ((AM- 
K i k l ł S T  R lN . Film  p rzep ięk n y ch  ko- 
ijret j urodziw ych mę-Aczyzn. Dotradto 
w profTiam ie w y b o r n a  k a in t - d iu  
i  n a jn o w s z y  t y g o d n i k  P a  l i t e g o .

K A B A R E T  „ C ! T Y “
przy Ulicy św. Gertrudy 28 (wejście od plant)
 ̂  ̂l'o 1 e  fj i n 0 0 ‘JTelefon 323.

.̂OWJ program. Codziennie przedstawienie od 8 
Wstęp wolny.

neczur

3026

1- „KSIĄŻĘ NIEZŁOMNY" NA WAWELU. Słyn- 
ny_ teatr wileński „Reduta11, który zjtrżdża w naj- 

■''^ych daiiacli do Krakowa, odegra w Krakowie 
ta Va,wolu tylko dwa razy, to w sobotę, dnia, 
-/tr  ̂ 1 ■?' fT^dzitlę, 1 sierpnia b. r. ..Ksioeia Nie-

tułowa rolę j f  °  fJ>
Tor Juiljusz Osterwa. B i b t 5 k t

29 ^ ^  - ’•
^-TEA TR  „NOWOŚCI" — 2RZES7FN IP a r t v
STÓW DRAMATYCZNYCH v , . ART
n»ri7̂ a • • i • i ■ ^powioilraiaoa po-

na medzidę premjęra znakomitej farsy 
pod tytułem: „Becdu złota", została nrJ-k.-żrmo 
K £ * rle czwartek, 29 bm„ 0 godzinie

■ gdyŻ W ’ f  f  Próby 1 waaiWec  „/e^wwauia do prom jery były ukoik-zone,

do syreny, aby zat,rą.biń -m  jtfairm. Ry:;h'lo> sjm.lil:.
się liaJa lllat+zyiaowa i oi.t wynikła z tego jep*l 
ba radżo znac®na. choć objekt byl zibr-zunoczoiiy.

ZŁODZIEJSTWA NA LITW IE. W Kownie za 
kończyła się sesja sejmu, która była dalszym cią­
giem rcwelaeyj o nieprawdopodobnych naduży­
ciach b. rządu. W toku debaty wyszło na jąw, iż 
oprócz 900.000 litów z funduszu dysjo-zycyjnego. 
rzejd roztrwonił 1 miljon litów, przcanacz-ony na 
plantację baraczamą. Rząd po-pieral żydowski bank 
rzoiniftślniozy, który jtro-waidzil podwójną buchal- 
torję, okradając wŁasmych atkcjonairju: zów. Jedeu 
i ministrów zastawił w tym banku kołezyki, war­
tości 1.000 litów, za co otrzymał 5.000 litów. Di-u 
gi złożył w zastaw książki, wartości 100 litów, 
wzaanian za co uzyskał jmayozkę i 4.030 litów. 
Tonatm bank o 1-mawiat stale uiizic-lemia Arob.iycłi 
pożyczek żydowskim rzcmieśhiiifcom. ,;Lietuva“ w 
.numcirzo z 22 bm. pisze: „Należy wątpić, ozy znaj­
dzie się gdziekolwiek państwo, w któnmby tak 
otwarcie były sprzoniiewiictzane jueniądzc publi­
czne11.

DYPLOMATA ZDRAJCĄ. Z Wilna donoszą: 
Według wiadomości, nadesclych z Moskwy, były 
poseł estoński, Biak, wylał w ręce G. P. U. szereg 
ebjw atcli estońdckb, co do których zachodzi po­
dejrzenie uprawiania wywiadów na niekorzyść 
sowietów, ttgólem a reszto war.-o 30 Estończyków.

DYGNITARZE SOWIECCY PRZEMYTNIKAML 
Z. Moskwy donoszą: Jeden z głównych kierowni­
ków kfjn i6arjat.il do spraw łiaudilu zagranicznego, 
Komd.Tatjcw, korzystając ze swojego wpływowego 
stainowLsrka, ^organizował 7. wyższych dygnitarzy 
Wrd-uziorgu bomisarjał.u finansów i koniisar-jatu 
do spraw zagraniezinycli klikę, zajmującą się prze 
mycałiiem na szeroką skaję luksusowych wyrobów 
z zagranicy do Rosji, oraz wielkich transportów 
narkotyków, pomiędzy ionemi opjom. Imnort towa 
rów luksu-owyeh, wśród których znajdowały »ię 
najtlroższe gatunki win, odbywał się jawnie na 
mocy sfałszowanych przepustek Wniesiztorga, zwy 
kle za pośrednichwe-rn kurjerów dy-jdomatycffltych. 
Opjum lUitomiaot przewożone było w kufeoiku jo- 
dutgo z kurjerów, posiadającym podwójne dno, 
przyczem ładunki togo narkotyku były niejedno 
krotnie bardzo znaczne, dochodząc do 30 funtów. 
Śledztwo, wszczęte w tej sprawie, zostało za,tuszo­
wane dzięki stosunkom, jakie posiadał Kou-dra 
t-jew z najwybitniejszymi przywódcami botetowi 

Bi. in. z Zinowjewem, stałym odbiorcą opjum. 
Podobno Stalin zamierza osobiście iutea-wenjować 
lv tej spra.wiic. eiłieąe przy pomocy sprawy Kon-

r kijowa do reszty z.dysk redy towa ć swojego Os<>- 
Ustego wroga, Ziuowjewa

KONSUM CJA Vv'O D Y w  N. JO R K U . Ja k  do­
noszą z N. Jorku , skutkiem  rąralów wzmogło 
się tam nadmiernie zużycie wody do tego step- 
lua, że N. Jo rk  używa dziennie 292 miljony 
litrów. To znaczy, że na głowę przypada dzien­
nie 5.85 litra.

DOBRY IN TERES AMERYKI W RO SJI. Futra 
z Alaski, przywic-z-ione do Stanów Zjednoczonych 
od chwili zakupu je j od Rosji w 1867 roku, prze­
wyższyły już wartość 100 mil jon ów dolarów. Im- 
;K*rt ostatniego roku wynosił 3,000.000 dolarów. 
Prawie 90 procent światowego zapasu futer z foki 
pochodzi z okolic wysp Przybyłowa, gćLzic amery­
kański rząd opiekuje, się stadami tych mo.rsk.ich

m ateriitu tycw jy, Ua-rrl-zo rtT>)>•}iJcowjt.ny. sygitcinn
tOffO, jaJc tintente-i j >. SUjrtoui K:Lrr, ----- '

i wyroby metalowe używane w budownictwie 
w postaci gwoździ, śrub, nitów, blachy, dźwi­
garów, drutów, siatek i t. p. W ystaw a Budo 
wlana, k tóra ma na celu rozbudzenie i oży­
wienie ruchu budowlanego w P olsce, wzbogaci 
się dzięki inicjatyw ie S ta c ji Dośw iadczalnej 
o dział ważny, który o ile chodzi o przedsta- 

ienie sumy w ysiłków, jak ie  podjęto u nas na 
tero polu produkcji, nic może być bez szkody
.dla pełum-ci „brązu pominięte. S ta c ja  DuśwlaJ

(Telefonem od naszego korcspon-mii a,. * eżalna Politeclin ik i liczy się z tem . ż̂ . urubni
W arszaw ą, 27 lipca. Dziś o godz. l l  tej  ̂ od- jnoduconci tłuimue korzystać będą z udogod-

było -się w gmachu rtajmu posietlzeide kom itetu organizow anej pizez mą grupy i p r.y :k tu -
astepnie z nadesłanych 

nm drobnego p rze­
ce] ów ch dakTyczno-

ką szpiegowską, niedawno w ykrytą na terenie 
Małopolski.
■ iii iMaa— iaam— —

T E L E G R A M Y
M fcfenc ia  fil siiiEisie ^ R s i e n i a j :

połsKiel fiuty solenne)

wojną, żo w roku 1914 spadmic na Europę wielka 
katastrofa. — Ja k  dotąd jeduak, odkrywca pro­
roctw piramidy nic ujawnił owego „syslcmu'1 ma 
tcinatycizncgo.

PRZYGODA KRÓLA NORWESKIEGO. Król 
Ilaakoin nor \v cale i miał nieroily'' przypadek. Gdy 
wyszedł ftp, przechadzkę-'t  dwoma pieskami królo­
wej, do rasowych zKiorząt zaczął kopeTC zaki stro­
ić jakiś wulgarny kuttdys. Wnet zaczęła się u tarcz 
ka mimtey p sam i. Król chciał odpędzić kundysa, 
l&cz ten ukaśl króla te łydkę.

RU M U Ń SK I N A STĘPC A  TR O N U  P O K Ą  
SAN Y PRZEZ PSA W ŚC IEK ŁEG O . Z Buka­
resztu donoszą, że następca tronu pokąsany 
został przez psa, będącego w łasnością księ­
żniczki łleny. Okazało się, że pies był wście­
k ły . Następca tronu poddał się zaraz leczeniu 
w Bukareszcie.

PIERW SZY STRA JK LOTNICZY. L ctiicy  po­
cztowi na Jinjt Ubicag-o-Mdwa.ukc-St. ran i zastraj-
koiwafld skuitkiom noi>orozum;ęń z dzierżawcą tej 
poc»ty od rządu. Lotnury twprdzą, że używtane 
tam łaitawce są zbyt powolne ; niepewne na tani- 
tojsze wietrzne okolice. Em ja  Ohioago-St. Tauil by­
ła ot,warta zatwliwie pracd m'u>;i.ą,c&m

KATASTROFA SAMOLOTU. Z Bagdadu dono­
szą: Rozbił się tu »amo o tooj-.ko^-y pirzed wznie­
sieniem się w powietrze. ~~ Siedim osób nouioelo 
śiaLerć, w lej liczbie o oaccrów. Jo Je ii oficer od- 
musl ciężkie rany. Przyczyna katastrofy  dotych-

skow ych gon. Konarzewski, delegaci polskiej
m arynarki wojennej ł  N ajw yższej Izby Kou- j KO N K U RS NA SZ K IC E  DOMU 
truli. K onferencja ma na celu obmyślenie środ- ’ 
ków powiększenia naszej floty wojennej.

oza<s luew aaŁ

SziEl! (aiMalny isieaietM jesynijm
iBicjgtsrem i Kinouaikiem etery

izpieSOKsiiisj
Kom unikat rządowy o niem iecko-ruskicj afe­

rze szpiegowskiej oraz ujawnienie nazwisk are­
sztowanych, nie może być je SZCze podane Go 
pu 'licznej wiadmoosci wbrew wczorajszym, za­
powiedziom, okazała się bowiem możliwość 
dalszych aresztowań.

^ na-oiskiem za-znaczj ć trzeba, co stwierdzo­
no już w śledztwie bezw^zg-iędj^g j ostatecznie, 
żê  zarówno inicjatyw a, ja k  i kierownictwo ca- 
l^j ak cji szpiegowskiej spoczywało wyłącznie 
w Berlinie w iękach  niem ieckiego sztabu ge­
neralnego. R uscy członkowie orgajrizacji szpie­
gow skiej byli jedynie wykonawcam i Berlina 
1 to, ja k  się zdaje, w głów nej mierze z pobudek 
m aterjalnych,

Uztab niem iecki w sposób baadzo sprytny zdo­
ła ł pozyskać d la sw ojej roboty Rusinów, stosu­
ją c  następujące metody:

1’rzedowszystkiem za pośrednictwem swoich 
agentów  pracował w w ybranych przez siebie 
ośrodkach ruskich początkowo w kierunku co-

Pstel ansieiski u mii. UiesKieso
(Telefonem od naszego koresi-ondeuta).

W arszaw a, 27 lipca. (AW ). Minister spraw 
zagranicznych, Zaleski, przyjął w czoraj na 
dłuższą konferencję posła angielskiego Max 
Muellera.

Sptut, hiuiTimi durfiłttcrśfi) monopoli!
pJńSfaGuJGSh

(Tecujoeut od naszego’'korespondenta).
W arszaw a, 27 lipca. '(AW ). Zaprzeczają tu 

informacjom, podanym przez jedno z pism war- 
szawskiclt, żc wszyscy dyrektorow ie monopolu 
państwowego mają otrzym ać dymisję.

UytłoczKs porlamentarzyslto 
eeglerslticii to łUmszsttie

(Telefonem od naszego korespondenta,.
W arszaw a, 27 lipca. Dziś rano o godz, 8.30 

przybyła do W arszawy wycieczka 19 parla­
m entarzystów  w ęgierskich, którzy udają się do 
państw bałtyckich , óraz na zaproszenie rządu 
finlandzkiego na zwiedzenie Finlantlji.

Gości przywitali na dworcu członkowie posel­
stwa węgierskiego z min. pełnomocnym Be- 
litzką na czele, ze strony zos parlamentu ]>ol- 
skiego senatorowie Bu Zen i W oźnicki oraz dyr. 
biura sejmowego Potnykalski. M ycieczkę pro­
wadzą podsekretarz stanu Neubattar, prof. uni- 
■wors)’tetu, Józef Llles i poseł Rubhiek.

Podsekretarz stanu Neubauer je s t wybitnym 
publicysty, & prof. llles brat udział w rokowa- 
nioch pokojowych w roku 1919.

Po śniadaniu w  hotelu Bristol goście węgier­
scy zwiedzili w południe Zamek królewski i S ta ­
re miasto, a  o godz. 1-szej złożyli wieniec na 
grobie Nieznanego Żołnierza, poezem udali się 
do Zachęty. 0  godz. 2-giej odbyło się śniadanie
w H otoki ‘  Europejskim, w y d a n e  przez marsz. 
R ota ja . Uo południu o godz. 5-tej odbędzie się 
w p r y w a t n y c h  apartamentach marsz. Trąmp- 
czvńskic<ro podwieczorek na cześć gości.

O godz. 8 -mej goście będą podejmowani 
obiadem przez poselstwo w ęgierskie, a o godz. 
11.30 w yjadą przez W ilno do państw bał ty c- 
ckieb i ih tlan d ji.

UKład rasdsKc-lapofisM  @ sp rasie
00 P ™ * * !  “koiitjonc, n .  r f ^  się «Ktam i tyoii UMakiek raz żywszego TObudzM ia uświadomienia M io -  * f . .  " W  SOlBl IT! U H tl Z j f S  fi t l !  1

kierownik art, Zirzesizenia i pozedstawi- Obecnie ma się tam znajdować ok«_dowego. następnie rozdmuchiwania tarć, i s t - _  Paryż, 27 lipca. (PA T). A gencja  IndoTacy-.

M IESZKAL­
NEGO. ,

Komitet Organizacyjny Pierwszej Ogólno­
polskiej W ystaw y Budow lano-D rogow ej,"ogło­
sił konkurs krajow y dla architektów , którego 
celem je s t uzyskanie dla działu architektonicz­
nego W ystaw y jia jrac jon ałn ie jszY ch  i najpra 
ktyczm ejszych pomysłów architektonicznych 
rozwiązujących współczesny problem m ieszka­
niowy. P raca konkursowa ma przeilstawriać 
dom mieszkalny dowolnego typu na dowolnej 
parceli i musi liczyć się z najw iększą - ekono- 
m ją m iejsca, jednakowoż z uwzględnieniem 
wygody kulturalnego m ieszkania. Mogą to być 
domy luźno sto jące, bliźniacze, o zwarłem za­
budowaniu lub czynszowe, kooperatywne, o 1 , 
2- jub najw yżej 3 pokojowych m ieszkaniach. 
Tytułem  zwrotu kosztów wykonania D yrekcja  
Targów  W schodnich na podstawie orzeczenia 
sądu wypłaci około 24 wynagrodzeń po zł 450, 
350 i 250. W arunki konkursu, opierającego się 
na zasadach konkursów arclutektonicznycŁ 
przez Kolo Architektów  Polskich we Lwowie, 
otrzymać można za opłatą zl o w Zarządzie 
Targów  Wschodnich we Lwowie, ul. Jag ie llo ń ­
ska 1. 1. Ostateczny termin nadsyłania prac 
upływa z dniem 10 sierpnia b. r.

D Z IA Ł  G IE Ł D O W Y
lirauow , 's t npen.

Na początku zebrania tendencja dla efektów  
nieco silniejsza, na razie bez transakcyj.

Na pogieldziu podobnie, ruch dotąd bardzo 
slaby.

Na rynku walut i dewiz nieco m ocniej. Ruch 
i zapotrzebowanie cokolw iek większe, obroty 
bardzo małe. Dolar dzisiaj nieco m ocniejszy, w 
Krakowie nieoficjalnie 9 .10, bankowo 9.15.

W  Warszawie nieoficjalnie 9 .10 , bankowo 
tak samo, również we Lwowie i w Katowicach 
tesatne kursy, tend encja  podobna, ja k  w K ra­
kowie, ruch i zapotrzebowanie żywsze. Bank 
Polski płacił w dalszym ciągu za gotów kę 8.98. 
za czeki 9.05.

u s e ia a  z u r y c h s k a
Zurych, 27 lipca. (PA T). Zamknięcie giełdy. 

Konstantynopol 2.85, Bukareszt 2 .35, llelsin- 
fors 13.00, Buenos Aires 208.75. Tendencja 
osłabiona.

G ie łd a  w ie d e ń s k a
Wiedeń, 27 lipca. K ursa papierów polskict 

w tysiącach koron.. K olej Lwów— Gzerniowct 
475, N afta  109, F an to  116, K arp aty  98. Ten  
dencja słabsza.



N O W Ą  r e f o r m a

m m k l  Zw ipek  Okręgowy Piłki Nożnej
Kraków, ul. Mikołajska 32/1.

KOMUNIKAT ZARZĄDU NR 23.

1) Zatwierdzono skład nowowybranego K ie­
rownictwa Podokręgu Bielskiego ja k  naątę 
W ije: Dyr. K arol Strack , prze w odniczący, Al- 
ired Lubich, zastępca przewodniczącego, W ła­
dysław Z ając, sekretarz, Rudolf Gębala, sk arb­
nik, Michał Augustynowicz, Ja n  Schweda, Frań 
oiszek Kopacz, Ja n  Bauer, Ignacy Sadlik i Lu­
dwik C. Schrotter członkowie Kierownictwa.

Adres Kierow nictw a Podokręgu Bielskiego: 
B iddco, B ank Polski W ładysław Zając.

2) Zamianowanie na zasadzie § 10 statutu K. 
Z. O. P . N. przez kapitana Związkowe,go K. 
Z. O. P . N. zastępcą na I ’odokręg Bialski p. 
Zygm unta Kesenfekla, przyjęto do wiadomo­
ści.

3) Zatwierdzono term in 1 sierpnia 1926 r. 
na zawody międzymiastowe Katow ice-Biełsko.

4) Przyjęto  na członka zwyczajnego na za­
sadzie § 4 lit. a) statutu  K. Ż. 0 .  P. N. K , S. 
Sosnowiec w Sosnowcu.

5 , Na m ocy uchwały W alnego Zgromadzenia 
P. Z. P . N. z r. 1926 uchwalono utworzyć 
w okręgu krakowskim Ligę B, do której w ej­
dzie 6 klubów klasy B, a  mianowicie: 

a) klub stoją-c.y na ostatniern m iejscu tabeli 
mistrzostwa klasy A,

h) trzej mistrzowie podokręgów, 
c) pozostali dwaj mistrzowie gnip klasy B  

podokręgu krakow skiego.
G) Znie?!ono suspenzję K . S. Beskid w A n­

drychowie z dniem 15 lipea 1926 r., K. S . K ru­
ki Mielec z dniem 15 lipea 1926 r., Z. K . S . 
Sport Dąbrowa Górnicza z dniem 1 lipea 1926 
r., T . S . Strzała  Brzeszcze z dniem 17 lipea 
1926 r., K . S . Ustronia Ustroń z dniem 9 lipea 
1926 r., ogłoszoną w kom unikacie Zarządu Nr 
20 z dnia 7 lipea 1926 r.

7) Zniesiono suspenzję Z. K. S. Liban w B o­
chni, ogłoszoną w kom unikacie Zarządu Nr 19, 
punkt 4 z dnia 1 lipea 1926 r., z powodu wpła­
cenia kwoty zł 10. Suspenzja Z. K. S . Liban na­
łożona przez W . G. i D. kom unikat Nr 13, pkt. 
3 —  pozostaje w mocy aż do czasu załatwienia 
polecenia W ydziału Gier i lly sc .

8) Zarządza się, że na zgłoszeniach o delego­
wanie sędziego do prowadzenia zawodów ma­
ją  kluby podawać godzinę rozpoczęcia zawo 
dów także słowami n. p.: „godzina: 17 17 (sie­
demnasta minut p iętnaście").

KOMUNIKAT G IER I D YSC YPLIN Y NR 1S.
1) Ukarano: Zychlę Augusta z T . S . W irgi- 

n ja iv Sosnowcu sześciomiesięczną dyskwałili 
kacj.ą z zaliczeniem suopcnzji od dnia 23 maja 
1926 r. za czynne znieważenie gracza na zawo- 
wach Sosnowiec— M irginja w dniu 16 m aja 
1926 r.

2) Napomniano: 1’uza Zygmunta z K. S. So­
snowiec za niosportowe zachowanie się na za­
wodach Sosnow iec—Whg-inja w diuu 16 m aja 
1926 r.

3) Zasuspendowana: AKusa Szymona z Ż. 
T. G. S . Samson Tarnów, Manlieimera Maury­
cego i Sporna Arnolda z T . S. Ju trzenk a T ar 
nów, Gutwirtlia W ilhelma i Landaua Henry 
k a  z Ż. M. S. Tarnów , aż do czasu ukończenia 
dochodzeń i załatw ienia sprawy przez W ydział 
Gier i Dysc.

Ż. K . S . Liban w Bochni z dniem 11 lipea 
1926 r. w m yśl kom unikatu Nr 16 punkt 3.

4) W ylosowano terminy zawodów o imstrzo 
stwo klasy B:

1) Między mistrzami grup w poiłouręgu k ra­
kowskim: s ,

Misirzów grup oznacza się cyfram i rzym ski­
mi, k tórych nazwy zostaną podane po zwery­
fikowaniu wszystkich zawodów o mistrzostwo 
grup.

Dnia 15 sierpnia 1926 r. I— II, dnia 22 sierp­
nie 1926 r. I I I —II, dnia 29 sierpnia 1926 r. 
I — I1I„ dnia 5 września 1926 r. I I— I, dnia 12 
września 1926 r. I I — III, dnia 19 września 1926 
r. I I I — I.
- Na ewent. trzecią rozgrywkę wyznacza się 
termin 26 września 1926 r. zaś w razie gdyby 
ten termin pozostał wolny, to rozrywki między 
mistrzami podokręgów rozpoczęłyby się w dn. 
29 września 1926 r., które skutkiem  tego koń­
czyłyby się w dniu 31 października 1926 r., 
a na ewent. trzecią rozgrywkę między mistrza­
mi podokręgów pozostalbr termin 7 listopada 
1926 r.

2) Między mistrzami podokręgow niełskiego, 
krakow skiego, sosnowieckiego i tarnow skiego:

Dnia 3 października 1926 r. K raków — B iel­
sko, Sosnow iec— Tarnów.

Dnia 10 października K raków — Sosnowice, 
B ielsko— Tarnów.

Dnia 17 października 1926 r. Tarnów —• 
Kraków , Sosnowiec— Bielsko.

Dnia 24 października 1926 r. B ielsko— K ra­
ków, Tarnów— Sosnowiec.

Dnia 31 października 1926 r. Sosnow iec—  
Kraków , T arnów —Bie.lsku.

Dnia 7 listopada 1926 r. K raków — Tarnów , 
B ie lsko- -Sosnow iec.

Na ewent. trzecią rozgrywkę wyznacza się 
term in U  listopada 1926 r.

Diarjusz ekonomiczny
—  Sytuacja na polskich targach pieniężnych 

poprawia 8 ę w dalszym ciągu. Obfitość gotówki 
w obcych walutach jest znaczna.

—  Przepisy o trybie udzielania pożyczek 
amortyzacyjnych przez Państwowy Bank Rolny
w listach zastawnysh na kupnu gruntu w woj. 
Małopolskich, w powiat.ch ' bielskim i cieszyńskim 
woj. Śląskiego i w woj. poznańskiem i pomorskiem 
ogłasza „Monitor Polski".

—  Przemysłowcy drzewni skarżą się na 
uprzywilsjowenie przemysłu węglowego przez
władze koleiowc, które odmawiają eksporterom drze­
wa, wagonów .twartych rzekomo potrzebnych ao 
eksportu węgla.

—  Sytuacja w fabryce wyrobów włókienni­
czych W Żyrardowie jest nadal nierozstrzygnięta. 
Kilka tysięcy robotników strajkuje, gdyi nie chcieli 
zgodzić się na nowe warunki pracy wobec reorga­
nizacji fabryki.

—  Rokowania handlowe w sprawach gospo­
darczych m ęłzy Czechosłowacją a Węgrami
rozpoczną si^ w najbi..luiyib dniach w jednej 
z miejsiowości klimatycznej w Tatrach.

— Min. koleji celem zwiększenia taboru ko­
lejowe o zamówiła w wylworaiach polskich
2 .4 0 0  w ę'i’arek • no»i ui«j 1 zamiarem -wypoiy- 
czenia 3.000 Węglarok w dyrekcjach kolejowych 
innych państw.

infmacifi przemysłowe i hsndlows
HANDEL POLSKO-ŁOTEWSKI. W czerwcu b. 

r. handel pomiędzy Połoką a Łotwą wzmógł się 
widocznio, obejmując szereg towarów, które przed 
tem oie figurowały w wykazie. Z PoKki do Ło­
twy wywieziiono ogółem 1.373 wagonów, w tem

I I I  ■ l O M l M M
W.ymlemone firmy nolecmiiy naszym Czyteiwikom

h arsza w sk i Skiatt 
l>rzybor6w fotorjruricz, 
'izewttka 'lei. 1426

issińsisiii 
S liith n e r  

SSsenacrfer
/k ru k i
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. J h

iD .S fc K K il ik ł iS a *
Kraków. Fnrjaish 32, telef. 3215
W aRazyn mód i s tro jó w  d a m ­
s k ic h , p o leca  o s ta tn ie  now o- 
ł ĉi w io sen n e , n a jn o w sz e  m o­
dele p a ry sk ie  i w ied eń sk ie , 
crep e de c h in e , g e o rg etty . 

_ , j, crep  s a lin , e re p  m a ro ca in ,
^ y l ą c i n e  s a s t ^ p s ł w o i  | lu la ry , su row e jed w ab ie , sa-

Powszechny
Bank Kredytowy

S . A,

w Krako^ie.Rynsk gł, 35

j|k C u k ie r n ie

P. MAUR1ŻJO
R y n e k  g łó w n y  38 .

, sm o larska
T R A Ł Ó W , S 3 E W S T A  E

JOZŁt WITEK
za u od C H } mechanik, stroutei fo r - 
ret‘ tanów, kier U ytw lortcm anóu  
fi (J a bn c isk a , ni. Stolarsko L . o  

le ie io n  589

H e t  b a ta

ly n y , m arU izety i k rep o n y

PrzeprowsJzkż
|j w m ie jscu  i k o le ją  w ozam i rae- 

b iow em i u sk u te cz n ia

[3uiro spedycyjne i komisowe 
, S  P E D O K O M  ‘

S p ó ik n  z  o g ra n . od po w, 
K r a k ó w ,  u l .  M i k o ł a j s k a  4 

T e l e f o n  4 0 4 0 .
F ach o w a o b s łu g a  ra p ew u io n a .

C en y u m ia rk o w a n e .
Dla P . T .  W o jsk o w y ch  i U rzęd­

ników  od p ow iednie z n iik i.

U bezpieczenia

łoanrzjsm AmmtA aa życia
„ F E M K S ^

ul. św, Gertrudy 8 ,tel. 273
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ak-nłeZdo wezyBIkieh egzaminów
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8-00 ¥ Gilausk i 17-15 8-30 ¥ Warszawa Ą 15-15
11-00 ł Warsisiwa, A 14-15 11 15 f Kruków A 12-30
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11-00 i Kraków A 12-15 1500 Y W ledeń A 8-30
ł i a m o t o t y  k u r s u ją  c o d z i e n n i e ,  z  w y ją t k i e m  n i e d z i e l .

1,019 nwterjnlu drzewnego, żyta — 68. węgła — 
50, kom —  39, soli •— 32, pakuł — 22, bydła — 
13, żelaza, naczyń emałjowainyeh i skór po 11, lnu 
10. Dąioj Mą mąika, kości, ô lej, i.astałacje kolejo­
we, nafta, nnwzyny, pa;j:,a, obręby, jęeizmiioń, szma- 
t j ,  ja ja , cement, mięso, S'zeizs.óna i Iłu.

Z Łotwy do Bobiki wwieziono 53 wagony, w tem 
lun i szmar — po 12 wagonówn tieifccfcii roślin- 
nego — 7, ryb — 1, daJcj idą, ż.ywfea, szczecina, 
olej, słodzie, matcrjrdy iżcokacyjne, kaikao, wmiuki 
i t. d.

BRAK WAGONÓW DLA ŁADUNKÓW'DRZE­
WA. >:eizwyikle ożywienie eteątorfeu węgla i dirze- 
wa wywołało obja-w nieiznainy od szeregu lat m.ia 
uowceic brak wagonów. W gdański eh kolach (sle- 
■fąwtorwĄ̂ ttłh specjalnie ecśród oksporlorów du-zow. 
nych panuje zaniepokojenie z po*\v,o«liu przeliido- 
wamia szlalków pro wadzą, cj-di do Gdańska, gdyż 
węgiel otrzj-muje pkaw-srzeiWl wo. W agony z dirze 
wem znajdujące się w diiodzc do Gdaibka pozosita 
ją  e.zęsto przez Tc iłka.iuaiśc-.i e dni na szkuku, ponie­
waż nkaua możliwość! przowłezłenia ich do Gdań­
ska.

Wymogi eksportu drzewnego via Gdańsk musizą 
byu uwzględniane, gdyż eksporterzy drzewmi za­
równo w Polsce, jak  i w Gdańsku pozawłorałi kon­
tr ikty na dostawę w pownych tormhiaeh, których 
jednak obeenic inio mogą dotrzymać.

Trudności pod względem przotransportowania 
drzewa wynikają z tego, żc eksportorzy nie zdo­
łali się porozumieć między sobą oo do otworzenia 
wH}T>liiego planu wywozowego anałogie-znie oo 
przemysłu węglowego. Kontrakty zostały poza- 
wfarane z terminową dosta-wą, lecz nikt nie po­
myślał o zabezpieczeniu sobie wagonów na ozais. 
Teraiz, łdedy doMawa wag-onów ulega kontyngen- 
towianiu. należałoby pomyśleć o tem, aby poszcze­
gólne obwody drzew.ne w Polsce miały zabezpie­
czone minimum wagonów.

Dotyczy' to przedewy/ystkiem Pomorza, otrzy. 
Uiując-aga 50—60 wagonów dzionnie. Przytem zwa 
żyt należy, żo liczba długich wozów została 
zmniejszona do 30 proc... a bardzo długich do 10 
proc. stanu dotychczasowego dła każdej dyrek­
cji.

LIKWIDACJA SYNDYKATU CYNKOWEGO.
Syndykat cynkowy polski zlikwidował swą dzia­
łalność dnia 21 b. m. Fowodovr likwidacji syndy­
katu powstałego w początkach b. r .należy do­
szukiwać się w wadliwej organizacji, niejednako­
wych w-aruiiikacłi wytwarzania i małej pojemno­
ści targów wewnętrznych.

MOŻLIWOŚĆ OŻYWIENIA STOSUNKÓW 
HANDLOWYCH MIĘDZY POLSK <\ A PALESTY 
N.Ą Jednym z krajów, z którym Polska nawdą-1 
żuje stosunki handiowe, ickuj.ące pom\śłny roz- 
wój. jest Pałesiyna. Podtrzyniuje ona ożywiono 
stosunki liaudlowe z pań-twaiini cuiropcjskiemi,
0 ozem świadczy import jej w r. u to. ąa łączną su­
mę 7 milj. funtów aug. Przy o-lpowiedniej organi- 
zacj7 w imporcie tym moglibyśmy zająć jednio

pierwszych miejsc i utorować pozałem drogę 
towarom polskim do Syrji, Mo.zopotauji, Trausjor- 
dauji i Centmłncj Arabji, dła których Palestyna
j«aat bcdaS , n-alw .iciksizcm , ośru lik iem |jrairidiU>wyin.
Import ty cli ws'zystkich krajów opiewa rocznie na 
30 milj. funtów ang. Dotąd wszakże przemysł nasz 
IHe urniat wyzyskać pomyślnych konjunktur, w-sku 
tek czego w imporcie palestyńskim w r. 1925 za­
jęliśmy ostatnio miejsce. Dopiero niedawno dzięki 
pow-stamiu Izby handlowej polsko-pałestyńsiKicj 
sto&unk.i zaczęiy s-ię ożywiać i ryiWc f»a,l»styński 
w eou,z większej ilości sprowadza nasze drzewo 
budulcowe, ccmc-ut (ostatnio w wielkich ilo­
ściach), większe transporty wyrobów żelaznych, 
dalej wyroby w lókieruiioze, wełniane i bawełnia­
ne, enwljowa-ne, .eukkirnicize, pliait,ory, zaibaWid 
dziecinne i niektóre ehemikałja i mydła w lep­
szym gatunku i t. d.

Obeoniie P/.ba handlowa polsko-palestyńska 
czyni w M. S. Xa.gr. starainia., by wyjednać,u rzą­
du rumuńskiego z.i)iżikę wygórowaiiiych unr.yE ko­
le jo w) ołl na puv.ewoz ładunku węgła do ruutuiu 
skich portów czarnomorskich, co mnbżlłwiloby ek 
sport jogo w większych ilościach do Palestyny
1 innych krajów Bliskiego W schodu.

Do n.ajpihuoj-Jl7-J’ch prac bic.żąr-yeU lufty han­
dlowej należy organizacja- polskiego pawilonu na 
trzeciej wystawie palestyńskiej, która1- odbędzie się 
w końcu listopada b. r. Do udziału w wystawiie 
zgłosiły się dotąd firmy dlrlzewne. (wyroby, bu 
•duiec), włókiennicze lódizkie i bialskie, wyrobów 
skórzanych i szklanych, cementowali o, kopalino 
węgla, cukrownie i inno. ,
, P0SZUXI^A?<IA GÓRNiCiE w związku z wia­

domościami o odkryem nowych pokładów węgla ka­
miennego i soli w w )j. Kłilockiem, prof. Moroze- 
wicz kierownik państwowego instytutu geologiczne­
go udzielił prasie warszawskiej następnjąeych wy­
jaśnień. Państwowy instytut geologiczny prowadzi 
poszukiwania złoży mineralnych, zwracając szcze­
cin ą  uwagę na minerały użyteczne, jak węgiel, 
sól, ra ly kruszcowe i t. d, Podczas wierceń w Sta­
ry h Górach Kieleckich, gdzie, jak przypuszczono, 
może się znajdować węgiel kamienny w Rykoszy* 
nie (pow. kielecki), na głębokości 400  motrów 
istotnie natrafiono na złoża węglowe ceksztyńskte 
i karbońskie, ale na razie bez pokładów węgla ka­
miennego. Teoretycznie w tych okolicach, lub w naj- 
biiższem sąsiedztwie możliwe jest znalozieuie za­
równo węgla, jak soli kamiennej, oraz soli potaso­
wych, ale to dotychczas jest dopiero teorją, przy­
puszczeniem, nie popariem narazie dowodami rze- 
czowemi. Pozo kudecaiem instytut geologiczny prze­
prowadza badania w polakiem zagłębia węglowem 
(krakowskiem, dąbrowskiem i górnośląskiem), pól 
naftowych w Karpatach, oraz Dokłartów fosforonoś 
nych i granitowycti na Wołyniu. Niezadługo insty­
tut wysyła ekspedycję na Podkarpacie dla zbadania 
pokładów soli potasowych z pomocą wag grawita­
cyjnych. P . prof. Morozewiez oświadczył, iż noszo 
pokłady węgla i nafty są olbrzymie. Przy dzisiej­
szej produkcji iwęgla starczy przynajmniej na 1000 
łat, nafty na 2.000 lat. Z minerałów energetycz­
nych posiadamy poza tem ogromne ilości torfu 
i iigmtn. Mamy u siebie również wsiystkie pod­
stawowe snrow :e przemysłu chemicznego i meta­
lurgicznego: sole, rudy żelazne, cynkowe 1 ołowiane, 
piryt i siarkę. ■* -

Qrócf K opern ika
(Ciąg dalszy)

Toruń, w lipen.
*

Trzeci wspaniały kościół, to św. Jak ó b  w g łę ­
bi Rysiku Now om bjskiego. To już nie śy/iąly- 
nia dla ziemi. To hymn te j ziemi ku niebiosom. 
G otyckie wyiywanie się w gurhizdy. L ot wie­
życ, dwóch bratnich w ieiye, złączonych z so ­
bą, lTiozlamaj-iw zaklęty w dostojności’. Lekkość 
li nią. ozdobnoóć załomów i wnęk, j  to parcia 
w górę, to uskrzydlanie się, przypomina mi 
zawsze mo ją dziesięcioletnią sk,ążeczkę do tna- 
di:twy... i  n stóp tego czarownego zabytku 
z początków' czternastego stulecia, ziemia -wy­
daje mi &ię zbyt ziemską. I  wszystkie smutki 
wydzawnją się z serca m ojego, ilskroć, wraca­
ją c  spóźnioną pora, słucham czaru wznia.slo- 
ś c  u stóp św. Jakóba...

Ja lad y  wieków okrywa się szata, 
la t przesz.lych pn;j się po tobie powoje, 
dumnego trwania wziąwszy na się zbroję 
zmtarzasz, gdzie prószy gwiaździsta sonata.

G otyckich skrzydeł uczuwszy zew o je , 
dusza po .w o jej strzelido-ści wzlata, 
by tam spoglądać, kecły ty  z nad świata 
spoglądasz, skronie wydżwignąwszy swoje

Tw e bratnie wieże, pomniki przeszłości, 
dziwną igendę prawią z w ysokości —  
bo wyniesiona nad ziemską marnotę, 
niebiańskich blanków' osiągnąwszy szczytu 
mogą w' krainie słońca i błękitu 
tonąć, gdzie gwiazdy króhtją im złote.,,

...Rynek Stany, to podobnie jak  R ynek kra 
kowski, kaw ałek snu W koło sto ją  kam ieniej 
7. różnych epok i lat Z b >ku nieładny kościół 
ew angelicki —  a pośrodku —

Zaczarowany, cichy cud się przędzie 
w zwiewnom marzeniu miesięcznej poświaty, 
która opada ja k  omdlałe kwiaty 
w tajem niczości rozkivil!e legendzie.

Oto się marzy w zwrnszenia bogaty 
sen o przeszłości, co otula wszędzie 
ton ratusz stary  i w gwDzdnej kolendzio 
czaruje duszę tak dziś jak  przed laty...

R atusz... W ieża, budowana w połowie trzy­
nastego \vi(kti. i dziwnym uroku. Prawdziwa 
„cpopea glaizit". Może najwidoczniej z całego 
Toiunta, w tym Ratuszu, w te j wieży zaklęta 
jest przeszłość. W ieki temu już ta wieża jako  
wartowuica^czuwala. W ieki temu sterczała już 
nad miastem jak o  symbol jago praworządności 
polskiej. U je j stóp, w ratuszu samym, ileż od 
było -się uroczystości narodowvcii.

(C. d. n.) W it. Zech.

D z i w n e  ! ® s y  m a n u s k r y p t u  

Leunarda da Vinci rh

I  tu rozpoczynają f.ię romanty.-znc p n y g o ly  
manusKryptu. Yennirini popada w nędzę j pprze 
daje dzieło Leonarua hrabiemu M.-ozooi. T>cz 
okazuje się brak trzech kart... Czy gdzieś się 
po drodze -ca-wicru.-zyły. czy je  ktoś wyciął 
niewiadomo. Po pewnym czasie Pocjardu F e l  
der Sadacznik.ow,Ł itainięfuy zł-iemrz ^uitcMny 
artystycznej i literack ie j Leo aa;-Ja  cła Vim i, 
zakupuje w Turynie manuskrypt, ido fcf2 tych i 
trzeci: k ar!; każe sporządzić z dz-ieła rep-o- i 
dukeje, ogia-za jc  —  a ccyghw.1 oTarowujc 
w darze kiólow ej irafg łiericie (ma.'ce obec­
nego króla), k tóra skiada bezcenny ten rękopis 
w bibljoiecc królew skiej v/ Turynie.

Trzech kart ciągle brak... Nagle, w i. 1920 
zjaw iają się. Skąd? Niewiadomo. Z jaw iają sic. 
w handlu autykwarskim w Genewie i naby­
wa je  obyw a;ei szwaji arsk i Lnrico Fatio .

I oto rozpoczyna się ak cja , aby ic  trzy karty  
wróciły do W łoch. Prezes w łoskiej kom isji ar­
chiwalnej, senatr Giovamu Gcntille fK>rusza me 
bo i ziemię. Najczulszy kochanek nie u w ega -sĄ 
tak o wybraną swego serca, ja k  on o trzy te 
karty . Udaje mu się narazić sfotografow ać jo. 
Cało już dzieło Leonarda pojawia się w bajecz- 
nem wydaniu typograficznem  w Rzym ie i jest 

m iejsca rozchwytane przez licznych wielbi­
cieli tw órcy Monny Lizy.

Ale oryginał tych trzech kart wciąż jest za­
granicą. Ja k ich  użyto sposobów, ł.y „rzeko 
nac p. F ano  w Genewie —  niewiadomo, dość, 
że drogą dyplomatyczną, przez szw ajcarskie 
go posta w Rzym ie, brakujące trzy karty  ot» 
cjalnie zostały wręczone ministrowi Fedele, '

K rólew ska bibljoteka w Turynie posiadać 
będzie odtąd cały  m anuskrypt! Rom antyczne 
przygody „trzech k art1; są skończone —  na 
razie.

Oczywista- fanatycy badan naukowych nad 
sztuką Leonarda rzucili się z pasją na te trzy 
karty . Okazało się, że treść ich je s t rzeczywi­
ście rew elacyjna. Leonardo w yjaśnia w nich 
rozmaite problematy m echaniki, naprzyklad 
spadanie i bieg krzywizn; je s t on tu niejako 
popizedniKiem praw fizycznych, odkrytych 
pizcz Galileusza.

Głównie jednak zajm uje się na t je b  trzech  
kartach lotom piakow. opisu je n p. obserw* 
c je , poczynione na ptaku, którego podgląd^ 
w locie w Fi es me dnia 14 m arca 1505‘‘. Ale 
prócz uwag i wywodow sk-wnych zamieszcza 
Leonardo szereg szkisów rysunkowych, bajecz­
nie odtw arzających ruch i będących kopalnią 
sludjów nad lotem prana.

W ielbi w ysiiek myślow.y, czyniony przez te­
go genjalneg'0 artystę, miał się jednak zreali­
zować o wiele set lat później. Dziś lot ptaka 
przestał być nicdosc-igiiionem marzeniem ludz­
kości. Człowiek lata! Lata, bo technika nowo' 
czesiia mu to umożliwiła. Ale od Ikara j>o Leo­
narda da Yinci mózg ludzki wysilał się, by pod 
patrzeć zagadkę poruszania się ptaka w powie­
trzu . D z ie ło  L e o n a rd a ,  klóre dziś JUŻ komplot- 

sianow i jcGcn z najw iększych skarbów "  f('- 
’• .ego bibijotilslw a je s t odzwierciedleniem 

“•asiącletnich mai zeń, które dopiero dla nas
Żywot pełen przygód rom antycznych wieść 

mogą nietylko pewne jednostki, szczególnie u- 
posażone przez naturę, skłonne do awanturm 
czości lub wciągnięte w skłębione wiry życia.

Żywot taki wieść mogą ręwnież i —  książ­
ki...

Onegdaj poseł ^Szwajearji w ręczył uroczy­
ście rządowi włoskiemu irzy brak u ją c e *  karty 
słynnego manuskryptu Leonarda da Vinoi 
„Ó locie ptaków 11. H istroja tvch kart je s t .jak 
by wyimkiem z intercsującogo romansu, w kcó- 
rym nie brak i porwama i . „czarnego charak­
teru11 i szlachetnego zbrodniarza i wogóle ta ­
kich scen, jakich pełno w typowym romansie 
awanturniczo - krymnuilistyczno - detektyw 1- 
slyc/znym.

Twórca Monny Liy.y, Mucezerzy Pań kii i, 
nrcymi-strz malarstwa. a pozatom uczony 
o przeboga-tej skali zainteresowań, zdumiewa­
ją cy  swą wszeehslronnośąią Leonardo da Yin­
ci, był —  ja k  wiadomo —  jednym  z ojców  
idei lofn idw a. Przed setkam i łat przewidział on 
żc uda się opanować powietrze, przypiąć ludz- J 
kości skrzjfdla, że nie lżejszy niż pow iot-rze ( 
balon, lecz samolot uniesie człowieka poslu- j 
sznie w przestworza. W słynnej swej powieści, 
o Leonardzie opisujeYMereżkowski tragiczne, 
zmag-ianła mistrz-a ze swą ideą, które, o c z y  wi- | 
sta  wobec ó%vczesnego stanu wiedzy technicz­
nej, nie mogły wydać pozytywnego rezultatu. 
Jed n ak  da Vinei pozostawił przebogatą spu­
ściznę rękopiśmienną, Szereg notat.ek/ szkiców, 
obliczeń, wykresów malunków —  wszystko 
na tem at lotnictw a, wszystko przepojone zą- 
dzą w ydarcia przyrodzie tajem nicy lotu wzwyz 
pod niebo...

Am brozjauska bibljoloka « Medjulanie 
szczyciła się tedy posiadaniem fOjjantu, zawie­
ra jącego dzieło, któro Leonardo da Vinci za­
tytułow ał „O locie ptaków 11, a  której bibliote­
ce te j podarował meUjoiański mecenas - feztuki, 
Arc-onati Stanowiło ono chlubę księgozbioru, 
drogocenną perłę i przedmiot bezcennej war-
tości. -1T. ,

Kiedy Napoleon zdoiiyl liólnocne lochy, 
kodeks Leonarda o locie ptaków został wywie­
ziony do F ra n c ji i um ieszczony w bibljutece 
„Instytutu  de F ran ce11. Między uczonym:, k tó ­
rzy dzieło to studjowali, byt n ie jaki Yentn- 
rini, przedstaw iający ciekaw y —  zresztą n ie je­
dnokrotnie spotykany —  typ kleptom ana ęi-| 
bljotecznego. Są  tacy  ludzie, na którycli rzad k i1 
okaz bibljogTafjczny wywiera tak nieprzezwy , 
ciężony czar, iż działając jakby pod nieodpar- j 
tym  przymusem zapom inają się, srają się —  
złodziejami. Może taki osobnik być pozatem 
najzacniejszym  człowiekiem, ale na widok „b. a 
łego kruka11 dosraje zawrotu głow y, wszelkie 
względy etyczne znikają —  kradnie... A entun- 
m, ukradłszy dzieto Leonarda, uciekł z nim do 
W łoch...

Jady się rzeczyw istością. nieb.
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M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

obn iża stopę prooenlowo, c l  d n ia  1 w rześn ia  19^6 r. 
>d v  k la r ie lz  t t o ł c w y c l i ,  op ro -en to w an y -h  dot^d
powyżej 11% , n a  1 1 % i od w k ła d e k  d o ić r o w y c n ,
uorocentowanyoh dotąd powyżej 9 %, n a  9 % , pny- 
c-iom pierwotne teranny wypow ieaień  poiostajn bez 

zmiany.

Kraków, dnia 3 lipna 1926.
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TRENCIYHSKIE CIEPLICE
(SŁOWACJA) 3044

Bezpośrednie połączenia kurierskie ze wszyslkiemi zagranicz- 
nemi linjaini kole,;oweiiii. AYdkazan a lecznicze r e u m a ly z m ,  
p u ścłe e , n e w r a lg ja  i tscJ ila s . Idealne sezony kąpielowe 
wioTontie, urządzone z na wyżizym kom!t»r(em holele i wille, 
przepiękna zalesiona górska okolica. I)>a kuracjuszów z Polski 
znaczne ulgi w willach z, nen aą. Całodzienne ulrz.yinanie 
•/. mieszkaniem od zł ó. — Lekarze olrzjm ują od 30 sierpnia 
bezplalne m eszkanie, wszplkie zabiegi lecznicze 1 zwolnienie 
od luksy z.dro ow e;. Wcześniejsze zawiadomienio konieczne. 

Prosnekly i wszelkie informacje przesyła bezpłatnie

p, Juljusz Spcrl.ng, Kraków, ui. Krzywa 3, parter.

Przy grach i zabawach, składkach i z a p is a c h

pamiętajmy

o Towarzystwie Szkoły Ludowej
Czcionkami Drukarni Literackiej w Knuoidcj ulic? SagieUońskt L  10, poif zarządem Stanl8lav,a Zlemiatiskleęo.


